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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Jagiellońska 
liczba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.— półrocznie 
9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 et. —  miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z  przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. —  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.—  
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za granicą, do całyeh Niemiec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 srg., 

ic ji i A n g lji, W łoch  i Szwajcarji rocznie 
ków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja wij zwraca.

Przedołate i ogłoszenia przyjmują we Lw o w ie :
Liuro Administracji „Dziennika Polskiego,u plac Mariacki 

liczba (j. i 7 w  domu panr. Kiselki ; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B a zy le i, S w„JŁ arji i W rocławiu pp. Haasenstein 
ęt Yogler, we W iedniu i Oppelik R. Moose, Rotter 
i Spł., w W ars’ awi( Richman et. Frencher, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poiss nier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przjr uje  się za opłatą e*  et. od miejsca 
objętości jednego wiersza diobnym drukiem (petit).

L isty z pieniądzmi mają by i przesyłane franko do Adm i­
nistracji „Dziennika Polskiego. “ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w  rubryoe „Nadesłane1120 c i  od wiersza.

l w ó w  1 4 . lipca.
„Większość nie może pozostać w łączności, 

składa się bowiem z różnorodnych żywiołów, 
które się wzajemnie odpychają. Ażeby ją utrzy­
mać połączoną, ?potrzeba wielkiego ciśnienia a 
jeżeli się to ciśnienie zmniejszy, itd.“ Oczywiście, 
jeżeli się ciśnienie zmniejszy to większość roz­
padnie się na części. Te słowa stosuje główny 
organ zjednoczonej lewicy do większości parla­
mentarnej, rozpoczynając tym sposobem „nowe, 
poprawione i powiększone wydanie" proroctw o 
przyszłości prawicy i gabinetu hr. Taaffego, pro­
roctw, któremi N. fr. Pr. zapełniała szpalty swoje 
przez lat sześć i zapełniać będzie drugich lat sześć, 
miejmy nadzieję — napróżno.

Nic łatwiejszego, jak twierdzić, że się w-igr 
kszość parlamentarna z różnorodnych składa 
żywiołów. Temu przecież nikt nigdy przeczyć 
nie myślał, tak jak nikt i nigdy me twierdził, 
że Polak, Czech i Słoweniec, to wszystko jedno. 
Gdyby się większość z tych trzech tylko żywio­
łów składała, to byłyby to już żywioły ó°ść 
różnorodne, ażeoy w zupełności usprawiedliwić 
powyższe twierdzenie. Ale jest wielka różr ja 
pomiędzy różnurodnością a różnorodnością. Są 
różnorodne żywioły, które się o wiele lepiej 
trzymają i trzymać będą razem niż wiele innych 
jednorodnych. Przykładem jest właśnie prawica 
w przeciwstawieniu do lewicy. Sześć lat parla­
mentarnych doświadczeń wystarcza zupełnie,- 
ażeby przewidzieć, jaką będzie dalej: prawica, 
złożona z żywiołów różnorodnych, jest dziś co 
najmniej taką samą, jak była na początku ubie­
głej kadencji, lewica natomiast, owa na .jedno­
litym pod względem narodowości i ' asad polity­
cznych" żywiole niimiecko-liberalnym oparta 
lewi ja, łączna i cała z początkiem kadencji prze­
szłej, może dziś służyć za wzór do trójkolorowej 
chorągwi niemieckiej. Co najmniej trzy prądy 
przeciwne toczą jej łono, nie licząc antysemic­
kiego i t. z demokratycznego, lepiej wiedeńsko- 
demokratycznego.

Zgadzamy się i na to barazo chętnie, że do 
utrzymania spójni w większości potrzeba pewnego 
„ciśnienia". Dopóki jednak ciśnienie, tego nie 
zabraknie, dopóty jesteśmy spokojni o losy pra­
wicy. A ciśnienie to jest tak trwałe, tak silne, 
że go nie zabraknie nigdy; jest nim bowiem z 
jednej strony silne przekonanie, że tylko na pod­
stawie równouprawnienia krajów, tylko na pod­
stawie rządów autonomicznych da się zbudo­
wać Austrja potężna i wielka, z drugiej zaś 
strony obawa, ażeby utopja centralistyczna nie 
powróciła kiedyś do steru i nie zburzyła gmachu 
mozolną pracą wzniesionego. Ta je^na obawa 
wystarczy i będzie silnem ciśnieniem tak długo, 
dopóki w drodze ustawodawczej prawica nie za­
pewni bytu swoim ideałom. Więcej nie trzeba. 
Jesteśmy zupełnie spokojni o losy większości 
parlamentarnej, a i gabinet hr. Taaffego dopóki 
nie stanie w sprzeczności z kierunkiem polityki 
prawicy, może być o swoje losy spokojny.

Proroctwa N. fr. Presse są —  jak widzimy 
—  tak samo bezpodstawne, jak wszystko, co w 
tym kierunku zrobił dotychczas ten monitor opo - 
zycji. Smutną jest jednak rzeczą, że się w łonie 
prawicy znajdują w ogóle ludzie, którzy dają do 
takich proroctw powody. Lepiej, by ich nie było. 
Czują to doskonale wszyscy, najbardziej zaś ci, 
z których obozu wychodzą Lienbacherzy i Zal 
lingerowie. Usiłowania ich, ażeby naprawić złe, 
które się stało, odniosą skutek niewątpliwie, a 
prawica wzmocnioną wyjdzie z tej próby, cho­
ciażby zmuszona poświęcić p. Zalliugera.

Któż to jest jednak mąż ten, którego imię 
tak oeęsto słyszymy w dniach ostatnich. W hi-

storji działalności prawicy imię to zaznaczyło się 
chlubnie pracą rzetelną, wytrwałą i rozumną. 
Nowela do ustawy przemysłowej nosi podpis 
Zallingera, jako referenta, jako głównego pra­
cownika. A pod względem politycznym? —  „Kroi 
Jagiełło bił Krzyżaki, i pan Krupa chciał być 
taki" —  opiewa pewna szlachecka powiastka, 
osnuta na tle historji p. Krupy ^jeS° zamku, 
którego ruiny do dziś widzieć można w Lubel­
skiem. W  zastosowaniu do j ióal ngera dosko­
nale określi ona jego stanowisko polityczne, przy- 
jąwszy, że p. Lienbachera jorównać można z Ja­
giełłą. To pewna, że p. Zallinger tak się zapa­
trzył na p. Lienbachera, jak niegdyś Krupa na 
Jagiełłę, .ńenbacher, opozycją swoją, ważną nie­
kiedy i niebezpieczną odgrywał rolę w Izbie po­
selskiej, cóż dziwnego, że i p. Zalhnger chciał 
spróbować, jak mu w podobnej roli będzie do twa­
rzy. Udało mu się to nieraz w ostatniej sesji, uda 
się może jeszcze parę razy, - ale przytoczona 
powiastka smutno się kończy. Zamek Krupy legł 
w ruinach, a król długo jeszcze bił Krzyżaków. 
Nie obawiamy; się też, ażeby ruina p. Zallin­
gera sprowadziła ruinę prawicy, jak przepowiada 
W. fr. Presse. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Z Wiednia nadeszło potwierdzenie kilku 
znaczniejszych robót wodnych. Na roboty regu­
lacyjne na Dunajcu koło Janowic przeznacza 
Ministerstwo do konkurencji kwotę 7725 złr., na 
d.odatkowe roboty regulacyjne na Dniestrze pod 
Żurawienkiem 6400 złr., a na robbty na prawej 
trasie regulacyjnej Dniestru 12.338 złr.

Pester Lloyd podaje następującą analizę pro­
jektu węgierskiego względem wejścia z Niemcam- 
w progmatyczny stosunek polityki cłowej:

„Rząd węgierski sformułował już w przesła­
nym Rządowi austriackiemu dnia 20. czerwca me- 
morjale projekt, wychodzący z założenia, aby z 
Niemcami wejść w stosunek pragmatyczny, do 
którego dawniej już ks. Bismark zachęcał, w celu 
złączenia obu obszarów państwowych w związek, 
obejmujący najżywotniejsze punkta polityki cło­
wej. Jak wszyscy w Węgrzech, tak i Rząd węgier­
ski pragnie umożebnięnia tego, aby państwa te, 
złączone ścisłym węzłem politycznym, wytworzyły 
też między sobą odpowiednią tym węzłom wspól­
ność zasad pólityczno-handlowycb. Plan Rządu 
węgierskiego zmierza do tego, aby Niemcy i 
Austro-Węgry ustaliły miedzy sobą wspólne po­
zycje taryfowe wzajemnych wymian, a względem 
innych państw rządziły się wspólnie umówit nemi 
odmiennemi zasadami. Każde z państw ustana­
wiałoby względem siebie cła, jakie na granicach 
swego obszaru pobierać mają w sposób autono­
miczny i mogłyby je dowolnie podwyższać lub 
zniżać —  wzg,o.dem proweniencji z krajów ob­
cych; przyznaćby sobie jednak musiały oba pań­
stwa pewne korzyści i umówić co do nich wspól­
ne podwyższenie ceł, którychby już jednostronnie 
zniżać nie mogły. Umowa tą nie mają być objęte 
wszystkie artykuły prze imiotem handlu będące. 
Jest bowiem między niemi dużo obojętnych, jak 
n. p. wszelkie towary kolonjalne, któreby mogły 
pozostać po za obrębem zamierzonej umowy. Co 
zaś do artykułów, które zamierzoną umową mają 
być objętemi, a które wszystkie projekt węgierski 
wylicza, oba obszary cłowe pa~stw, które się z 
sobą porozumieć mają, tworzyłyby na czas trwa­
nia umowy, odrębną całość.

Traktaty z obcemi mocarstwami, państwa 
umową związane, mogłyby tylko zawierać za 
wspólnem porozumieniem się z sobą, a traktaty 
te po winne znów zmierzać do tego, aby państwo, 
z którem traktat taki zawartym zostanie, przy­

stąpiło do związku dwóch państw poprzednio już 
względem siebie zobowiązanych. Jeśliby np. Szwaj- 
carja lub Włoch] chciafy przystąpić do umów 
niemiecko-austrjackich, musiałyby skłonić się do 
równego z ostatniemi traktowania proweniencyj 
obcych".

Były nce-prezydent gabin. Gl8dstone’a mr. 
M u n d e l l a ,  reprezentant S n e f f i e l d u ’ w Izbie 
gmin, stanął temi dniami przed wyborcami. W 
mowie swej zwrócił uwagę nao koliczność, ze Torysi 
znajdują się w tym wieku po raz szósty u steru, 
będąc za każdym razem w mniejszości w Izbie niż. 
Za każdym razem apelował dawniej gabinet to- 
rysowski do wyborców i za każdym razem mu­
siał ustąpić. Mówca jest przekonany, żo nistorja 
ta powtórzy się przy wyborach w listopadzie. 
Przechodząc do polityki budżetowej nowego ga­
binetu, oświadczył eks-minister whigowski, że 
Torysi dla pozyskania potrzebnych środków pie- 
n.ężnych nie nałożą nowych podatków, ale za­
ciągną, pożyczkę zostawiając płacenie rachunku 
liberałom. Parlament obecny spełnił już swe 
najważniejsze zadanie, uchwaliwszy reformę wy­
borczą, która dwom miljonom obywateli udzieliła 
prawa wyborczego. Relórma ta przyczyni się 
znaczni s —  zdaniem mówcy — do zwycięstwa 
liberałów.

W sprawie biskupstwa tarnowsKiego
Onegdaj powtórzyliśmy w tej sprawie list 

wiedeński Czasu, na który tenże dziennik nastę­
pujące otrzymał sprostowanie ze Lwowa: Muszę 
sprostować, a raczej uzupełnić doniesienie wa­
szego korespondenta wiedeńskiego o biskupstwie 
tarnowskiem. Obsadzenie tego biskupstwa nie 
jest zawisłe od stanowczego rozgraniczenia dy- 
ecezji tarnowskiej i krakowskiej. Obie sprawy 
równocześnie będą traktowane. Co do rozgrani­
czenia wchodzi pod rozwagę plan z roku 1878, 
według którego przydzielone być m:°iły do dyece- 
zji krakowskiej należące do dyecezji tarnowskie 
dekanaty: Nowy Targ, Dobczyce, Wieliczka, 
Biała, Maków, Myś^nice, Oświęcim, Skawina, 
Wadowice i Żywiec. Na mocy dekretu kongre­
gacji konsystorjalnej w Rzymie z dnia 20. stycz­
nia 1880 r. zostały odłączone od dyecezji tar­
nowskiej całe dekanaty Biała, Oświęcim, Skawi­
na, Wadowice i Żywiec, a z innych dekanatów 
tylko niektóre parafie, mianowicie z dekanatu 
wielickiego parafie: Bierzanó ", Biskupi ;e, Gra­
bie, Kossoeice, Podgórze, PoastoTice, Świątniki 
górne, Wieliczka i Wróblowice, z dekanatu dob- 
czyckiego parafie : Dziekanowice, Siepraw i Za­
kliczyn ad Siepraw, z dekanatu myślenickiego 
parafie : Budzów, Jawornik, Krzywaczka, Lancko­
rona, Sułkowice, Harbitfowice i Tzdebnik, wre­
szcie z dekanatu makowskiego parafie: Lacho­
wice, Mucharz, Sucha, Tarnawa, Krzeszów i 
Zembrzyce. Powrót zatem do projektu z r. 1878 
jest łatwy. Nie jest bynajmniej wykluczoną pe­
wna zmiana tego projektu, jeżeliby tego wyma­
gały stosunki i interesa administracji kościelnej 
lub dyecezjan.

P o w ó d ź .
O powodziach ' szkodach elementarnych, na­

deszły w ostatnień dwóch dniach doniesienia 
z różnych okolic kraju. I tak depesza z Wadowic, 
stwierdza, że przeszło 40 gmin powiatu wadowic­
kiego doznało znacznej szkody skutkiem wylewu 
Wisły, Skawy, Cedronu, Biertówki i Weprźówki.

Blisko 2.500 rodzin dotkniętych jest stratą, która 
w plonach, budynkach i inwentarzu wynosi oko­
ło 200.000 złr. — W powiecie wielickim stały 
pod wodą grunta i łąki, położone nad rzeką Ska- 
winką. I tu straty są dotkliwe, tembardzfej, że 
okolica ta i w zeszłym roku była dotkniętą po­
wodzią. — W skutek ogromnej burzy, która d. 
26. czerwca srożyła się w powiecie kosowskim, 
uc.erpiały mocno drogi w tym powiecie, zarzą­
dzono jednak bezzwłocznie środki icb naprawy 
i przywrócenia komunikacji. Burza ta w gminach 
Żabiu, Hryniawie, Jasieniowie górnym, Krzywo- 
równi i Jaworowie zniszczyła wiele domów, po­
zrywała dachy, poobalała drzewa w ogrodach, 
parkany, płoty, oraz spustoszyła lasy i plony 
polne. Wezbrane potoki górskie uniosły wiele 
drzewa, łamiąc i druzgocąc po drodze wszystko. 
Uniosły także kilka sztuk bydła.

Gminy Budzuw Sułkowice, Biertowice, Wo­
la Radziszowska, Radziszów i Krzywaczka na­
wiedzone zostały w dniach 7 i 8 b. m. tak gwał­
towną powodzią, jakiej od lat 40 nie parni taja. 
Wszystkie plony, gdzie woda przystęp miała, s f  
przymulone lub zabrane wraz z warstwą ziemi 
urodzajnej. Po zagonach powyrabiane rowy i 
doły. W Sułkowicach jeden dom i kuźnię; w 
Radziszowie jeden dom i dwie stodoły woda za­
brała, a uszkodziła około 60 domów. W Sułko­
wicach rozebrano dwa domy w czasie powodzi. 
Woda oknami płynęła do domów, powyrywała 
podłogi, poburzyła piece, kominy i części ścian. 
Mosty, mostki, ławy, tamy na drogach i drogi 
same w wielu mieiscach pozrywane. Komunika­
cja przerwana; górskie gminy także wiele ucier­
piały. W obec zeszłorocznej podobnej klęski, 
nędza i choroby są bliskie.

Korespondencje.
Warszawa 10. lipca.

(Z wystawy.)
(W. Z.) Najmłodszy a pomimo tego najwy­

żej można powiedzieć stojący w Królestwie jest 
przemysł b a w e ł n i a n y ,  Podczas gdy inne 
kierunki przemysłowe, jak np. górnictwo itp. 
rozwijało się potężnie pod opieką Staszica i 
księcia Lubeckiego, o bawełnie mowy jeszcze nie 
było. Twórcą tego przemysłu w Polsce był 
zmarły przea kilku laty Karol S c h e i b 1 e r , 
który przybywszy przed laty trzydziestu z Nie­
miec, z prowincyj Nadreńskich do Łodzi, będącej 
podówczas małą osadą tkaczy, wyrabiających tka­
niny na ręcznych warstatach pierwotnej kon- 
strukcj , w roku 1854, zbudował tu pierwszą 
przędzalnię mechaniczną, posiadającą 18.0UÓ 
wrzecion i sto krosien tkackich. Z biegiem cza­
su Łódź stała się głównem ogniskiem ruchu fa­
brycznego w Polsce, najeżona setkami kominów, 
zatrudnia tysiące robotników, wysyłając swe w} 
roby na najdalsze targowiska Wschodu, porówno 
•l anglelskiemi. Obecnie syn owego Karola 
Scheiblera, stojący na czele założonej przez ojea 
spółki fabrycznej z kapitałem zakładowym d z i e ­
w i ę c i u  miljonów, sam miljoner, zwany powBzfc- 
chnie w Królestwie k r ó l e m  b a w e ł n i ° n y m ,  
posiada w Łodzo i Żarkach pięć olbrzymich Za­
kładów, obejmujących przędzalnie, tkalnie, bli- 
chy, faibiarnie, apretury. Fabryki te liczą obe­
cnie jut 150.000 wrzecion i około 2.000 krosien 
tkackich, i zużywają oprócz bawełny, 6.000 wa­
gonów materjału surowi go, węgli kam.ennych, 
krochmalu, oliwy itp Jakoż i na wystawie pa­
wilon Scheiblerowski jest najwspanialszy pod 
względem budowy a najbogatszy co do mieszczą­
cych się w nim przedmiotów. Po nad budyn­

kiem o podłużnych skrzydłach wznosi się ozdo 
bnej struktury kopuła wpuszczająca światło z 
góry i przyozdobiona wewnątrz pięknem malowi­
dłem, przedstawiaiącem w czterech naprzeciw 
siebie na ścianach kopuły umieszczonych meda- 
ljonach, cztery postacie symboliczne. Sama bu­
dowa pawilonu kosztowała 22.000 rubli, a ofia­
rowano zań właścicielowi 30.000 rubli, po skoń­
czonej wystawie, lecz nie ch—ał go sprzedać, po­
stanowiwszy pozostawić go dla siebie, dla przyo­
zdób =ma parku swego w Łodzi jako pawilon 
ogrodowy. Wszystko cotolwiek tylko może służyć 
do użytku domowego z rzeczy oawełnianych, po­
cząwszy od najmŁejszych do najwykwintniej­
szych i najdroższych, bieliznę, płótna i perkale 
wsz.lkiej nazwy, farbowane i drukowane, korty, 
dymki, piki, wyrabiają fabryki Scheiblera w naj- 
doskona.jzych gatunkach. Obok tego wszystkiego 
znajduje się jeszcze w tymże pawilonie rzecz 
bardzo ciekawa, mianowicie na krzewie z wosku, 
bardzo naturalnie naśladowanym, przedstawiony 
cał, yn.ebieg tworzenia się bawełny. Od chwili 
zapłodnienia są tu zestawione obok siebie wszyst­
kie przejścia i przemiany którym tak pod wzglę­
dem kształtu jak barwy ulega owoc bawełni ny, 
nim dojrzały pękiem gotowej do zbioru bawełny 

rystrzeli. Liczne fotografie, przedstawiając* wi­
doki fabryk Scho blerowskich i w< wnętrznego 
tychże urządzenia, dają wyobrażenie o ich wiel­
kości i odpowiednej organizacji,

Z Łodzią spółzawodniczy Żyrardów. Tuż 
obok pawilonu Scheiblera, jakoby naśladowany 
według wzoru tamtego z kopułą i przystawkami, 
podobnież zbudowali swój pawilon pp. Hiile i 
-dtiich , zawierający różne wyroby l n i a n e  i 
p o ń c z o s z n i c z e .  Przemysł tkacki l n i a n y ,  
znacznie poprzedził w Polsce bawełnę. Fabryka 
Żyrardowska o dwadzieścia przeszło lat starsza 
oc fabryk Scheiblcrowskich. Założona w roku 
1833 w osadzie nazwanej od założyciela swego 
inżyniera francuskiego Filipa de Girard, wyz i- 
lazcy machiny przędzalnej do lnu. Fabryka Ży­
rardowska posiada obecnie przędzalnię o 21.000 
wrzecion, dwie tkalnie mechaniczne o 2100 war­
statach tkackich, trzy blicharnie, fabrykę wyrobów 
pończoszniczych, a ząrazem przędzalnię wełny o 
3600, i przędzalnię bawełny o 15.000 wrzecion. 
Przerabia zaś roczme około 150.000 pudów lnu, 
i zatrudni.® około 8000 robotników, przeważnie 
krajowców, pomieszczonych w zabudowania! h 
fabryki.

Ale wróćmy jeszcze do Łodzi, tej na jprę­
żniejszej osady fabrycznej w Królestwie. War- 
staty tkackie parowe K P o z n a ń s k i e g o ,  ma­
jące także swój własny pawilon, w którym znaj­
dujemy przędzę bawełniana we wszystkich od­
mianach przejściowych i wyroby bawełniane 
wszelkiego rodzaju, surowe, bielone, farbowane 
i drukowane. Zakłady fabryczne Poznański* o 
istnieją w Łodzi od roku 1873, i posiadały pier­
wotnie 200 warstatów, a powiększone stopniowo 
wzrosły w przeciągu lai 12 tak dalece, e obe­
cnie przędzalnia liczy 72.000 wrzecion i 2000 
warstatów tkackich. Zatrudnia ona około 3000 
robotników, a obrót roczny wynosi przeszło 
s i e d m  m i l j o n ó w  rubli

Towarzystw^ akcyjne przędzalń, bawełny w 
Z a w i e r c i u  umieściło wyroby swe także w o- 
sobnym własnym pawilonie, bogato się przedsta­
wiającym. Obok wyrobów zbytkownych, jak: 
piękne kretony na meble, portj ery itp. wyrabia ona 
przeważnie wielki odbyt mające przedmioty do 
powszechnego mniej zamożnej ludności użytku, 
jako to: chustki lla włościan, perkaliki na ubiory 
kobiecf, tanie płótna na biehzag dla ludu, płó- 
cienka na podszewki, barchany drukowane, fła-

l a t o .  ze socjalizmeiu.
Studjum przez d/ra Bronisława Łozińskiego. 
Odbitka z „Bibljoteki W arszaw skiejW arszaw a.

1885., str. 57. 8-vo.

Przed laty z górą trzydziestu ogłosił Wa­
wrzyniec Stein pracę o „socjalizmie i komuniz­
mie we Francji. W sposób mistrzowski przed­
stawił stan nowej szkoły, która z całym zasobem 
krytyki uderzyła na ówczesną prawomyślną Eko ■ 
nomię polityczną. Stein, pierwszy w Niemczech, 
zapoznał ogół z tym potężnym ruchem, rzucił 
ć ły  pęk światła na zupełnie nieznane pole. 
Opowieść jego, pełna nauki i prawdy, brzmiała 
jak hasa zjdalekicb krain

Od tego czasu zmieniły się stosunki. Socja­
lizm rósł w oczach. Przybierał coraz wyrazistsze 
kształty. Obejmował coraz szersze koła. Z nega­
tywnej krytyki przeobraził się w pozytywny pre- 
gram.Jednał umysły, podbijał tłumy, zdobywał 
katedry uniwersyteckie i krzesła parlamentarne. 
Tak w krótkim czasie stał się potęgą, z którą 
należało się liczyć.

Spokojnym poczciwcem szło z socjalizmem — 
jak nieprzymierzając Mahometowi z górą: Nie 
przyjdziemy my do socjalizmu, aby go poznać i 
zbadać — to on przyjdzie do nas. Poczęto się 
więc informować. Co zacz on ? Zkąd się wziął ? 
Jaki jego rodowód? Dokąd zmierza? Posypały 
się odpowiedzi, jak z rogu Amaltei. Odpowiadał 
kto chciał, kto znał i kto go nie znał. Nawet 
my, którzy w ruchu umysłowym w Europie tak 
skromny bierzemy udział, możemy na świadectwo 
powołać sporą' wiązkę prac oryginalnych i tłu­
maczonych, mających za przedmiot odpowiedź 
na te pytania. P. Au wystąpił przed laty ośmiu 
z poważną krytyką socjalizmu w książce p. n. 
„Socjalizm jako objaw choroby] społecznej “J, 
po mm Bolesław L i m a n o w s k i  z obroną 
„Socjalizmu jako kon_ecznego objawu dziejowego 
kozwoju" (1879). W roku 1882 przełożył Henryk 
Kohitz na język polski głośną rozprawę dr.

S c h a f  f  1 e g o „Kwintesencja socjalizmu," która 
w Niemczech w tysiącach egzemplarzy się roze­
szła i pierwsza w sposób jasny i przystępny po­
dała zarys idei zasadniczej socjalizmu. U nas 
prawdziwie umiejętny głos w tej sprawie zabrał 
prof. dr. Leon B i l i ń s k i ,  naprzód na odczycie 
wypowiedzianym w lwowBkiem Towarzystwie 
prawniczem, a następnie w osobnej pracy 
„O istocie, rozwoju i obecnym stanie socjalizmu" 
[1883], zestawiając znakomicie znamienne rysy 
socjalizmu. W ubiegłym roku przedłożono w 
Warszawie wyborną książkę prof. Emila L a v e -  
l e y ’a p. t. „Socjalizm współczesny," wreszcie 
rodak nasz prof. z Gracu dr. Ludwik G u m p 1 o- 
w i c z poświęcił temu przedmiotowi osobuą pracę 
w języku niemieckim p. t. „Rechtsstaatt und 
Socialismus.* Żywotność kwestji wywoływała 
coraz liczniejsze odpowiedzi. W zeszłym miesiącu 
pojawiła się odbitka z „Bibljoteki warszawskiej" 
p. t. „Walka z socjalizmem" dr Bronisława Ło­
zińskiego. N.oodpornie nasuwa się pytanie, jaki 
też dorobek naukowy praca ta przynosi ?

Czy w odniesieniu do swych poprzedników 
przynosi dr. Ł. coś dowego, czy wnosi jaki pro­
mień w niezbadaną jeszcze kwestję snołeczną, 
czy nie czując się na siłach do samoistnego ba­
dania, zajmuje może skromne, leęz nie mniej po­
żyteczne sprawozdawcze stanowisko? Czy godzi 
sporne mniemania, lub sam wywełuje umiejętne 
spory? Nie. Dr Ł. ogranicza się na „ do r y w-  
c z e m  przytoczeniu przykładów z niektórych 
dział, które w ostatnich czasach większą na sie­
bie zwróciły uwagę", aby wykazać „szereg sprzecz­
ności" w efinicjach socjalizmu. W tym celu po- 
równ wa definicje socjalizmu u Bilińskiego (str. 
1), Laveley’a (str. 2), Gamplowicza (str 4) i 
Sehaffle’go (str. 25), poczem „dla dalszej ill. - 
stracji niezgodności poglądów naukowych I lerze 
w k o m b i n a c j ę  (sic!) jeszcze jedno dziełc “ dr. 
Rudolfa Meyer’a „Emanctpationskampf des IVten 
Standes" (str 5) i wykazuje^ sprzeczności „lub 
co najmniej chwiejności w ścisłem określeniu" 
socjalizmu. Na tej podstawi przychodzi do prze­
konania, że „ustalenie i Ujednostajnienie poglą­
dów jest w ogóle niemożliwe, dopóki socjalizm, 
jak się to dziś dzieje, odgrywa rolę jednego z 
najzaciętszych motorów w grupowaniu Bię i w

walce stronnictw na tle politycznem, a nadto 
wciągnięty został w grę tak zaciekłej propagandy, 
na jaką mało oddawna (sic) społeczeństwo nie 
było wystawione" (str. 8).

Następnie przeprowadza autor uryginalny, co 
prawda, podział socjalizmu. Mówi ciągle o socja­
lizmie w z ł e m z n a c z e n i u ,  który ma za cel 
dążenie do zrównania absolutnego ludzi pod wzglę­
dem ekonomicznym (str. 10), co go właśnie czyni 
najstraszniejszym, gdyż walczy hasłami entu- 
zjazmującemi ogół (str. 12), a w rzeczywistości 
jest negacją wszystkich społecznych urządzeń. 
Tym sposobem daje autor do zrozumienia, że jest 
jakiś socjalizm w d o b r e m  z n a c z e n i u ,  iecz 
ten w zanadrzu chowa i nie chce go pokazać. Zdaje 
się jednak, że pod socjalizmem w dobrem zna­
czeniu rozumie polityczno-społeczne ideologje, 
gdyż twierdząc, że wielka rewolucja francuska 
jest kolebką socjalizmu, dodaje: „lecz nie tego 
dealnego, niejako książkowego (sic) socjalizmu, 

który całe w eki przedtem miał już swoich sen­
tymentalnych, a nawet na pozór systematycznych 
przedstawicieli i wytwarzał różne, dotąd jeszcze 
poniekąd ciekawe utopie, lecz tegc b r u t a l n e g o  
socjalizmu..." (str. 16).

Zdobywszy tvm sposobem pojęcie socjalizmu 
„w złem znaczeniu", określa autor warunki, wśród 
których chwast ten się plenił. Słusznie dopatruje 
się w smutnym ekonomicznym stanie klas pracu­
jących, istotnej przyczyny wj wołującej ten nega­
tywny kieruni k w nauce. Współczesna literatura 
e inomiczna popierała ten ruch, dostarczając so­
cjalistycznym postulatom naukowej podstawy. 
Powszechne gl isowanie w Niemczech stanowi 
również skuteczną, propagandę socjalistyczną, bo 
pod osłoną swobód konstytucyjnych „ frakcja po­
słów socja’ istycznych może wszystkie swoje he­
rezje społeczne ubrać w formę wniosków i w każ­
dej uzasadniającej mowie wyrecytować to wszyst­
ko, co zawierają pokonfiskowane broszury i pis­
ma agitacyjne. A prokurator mu. i na to patrzeć 
z założonemi rękoi a...“ (str. 19). Nawet tacy, 
jak Schaffie —  b y ł y  m i n i s t e r  — dostarcza­
jąc nieprzebranej kopalni socjalizmowi, „trafiają 
wprost do przekonać'1 i entuzjazmują nawet nie­
douczonych" (str- 20). Cóż dopiero "dzieje się z 
uczonym59 W takim stanie rzeczy obrona społe­

czeństwa nakazywała imać się środków drastycz­
nych. Jakoż ks. Bismark, „dzięki genjuszowi swe­
mu" w słynnej ustawie represyjnej przeciw so­
cjalistom stworzył „akt doraźnej pomocy dla bu­
dowy społecznej, już częściowo płomieniem opa­
sanej" (str. 34). Tym sposobem inaugurowano 
akcję pomocniczą. Niebawem podążyła za przy- 
kłauem Niemiec i Austrja drogą wyjątkowych 
środków represji przeciw socjalizmowi. Jako nau­
kowe uzasadnienie podjętej walki przeciw socja­
lizmowi przytacza autor dzieło dr. Wilhelma Neu- 
ratha „Eigenthum und Gerechtigkeit", z którego 
wysnuwa szereg pięknych myśli.— Kończy wresz­
cie wskazaniem na chrześcjanizm i Kościół ka­
tolicki, jako najlepszy środek przeciw socjaliz­
mowi.

Oto'jest treść rozprawy dr, Łozińskiego.
Przeciw tym wywodom podniesiemy pewne 

zarzuty. Dr. Ł. w swej rozprawie ciągle mówi 
o „socjalizmie", a ma na myśli s o c j a l i s t ó w ,  
chce zwalczać naukowy kierunek, a dosięga tylko 
jego wykonawców. Cała broszura brzmi jak jej 
napis szczękiem oręża w „walce z socjalizmem", 
a tymczasem jest krucjatą przeciw socjalistom. 
Autor nie podejmuje walki z naukowemi teorja- 
mi Marxa lub Lassalla, lecz najeżdża na ich wy­
znawców w życiu praktycznem. Tem nie mriej 
wydaje mu się, że jest pogr )n?cą socjalizmu. To 
p, mięszanie pojęć zdradza pewną naiwne i w 
traktowaniu umiejętnem przedmiotu, pochodzącą 
z braku odpowiedniego przygotowania* ®e.z 
bienia literatury socjalistycznej, bez znajomości 
bodaj informacyjnych prac w tym przedmiocie, 
autor zabiera się od razu do odparcia, do „wal­
ki z socjalizmem". Gdyby dr. Łoziński zamiast 
zużywać spy w próżnej walce z wiatrakami, się­
gnął był do naukowej skarbnicy, byłby ni (zawo­
dnie odróżnił socjalizm od jego wyznawców, so­
cjalnych demokratów. Byłby spostrzegł, że pierw­
szy ma się dp drugich, jak te* rja do praktyki. 
Gdyby autor pisząc socjalizmie uprzytomnił so­
bie w jaJ en wai ukach i pod wpływem jakich 
idei, soci alizm się urodził, byłby się w nim do­
patrzył reakcji przeciw ekonomicznemu indywi­
dualizmowi Adama Smitha i jego szkoły. I tam 
znalazłby potężnego sprzymierzeńca w wyciecz­
kach przeciw liueralizmowi. Gdyby był zaglądnął

do „listu otwartego" Lassalla z daty 1. marc 
1863, tego aktu fundacyjnego socjalizmu w Niem 
czech. byłby się dowiedział, że zniesienie syste 
mu płacy robotnika, zniesienie zysku przedsię 
biorcy, i rozdział całego dochodu pracy pomię 
dzy wytwórców, uregi owanie produkcji wedłuj 
planu z góry ułożonego, a więc według potrzeb; 
konsumpcji, było treścią naukowego socjalizmu 
Dopiero, gdy z tych zasad naukowego kierunk 
wyciągnięto praktyczny wniosek, „a więc trzeb 
na drodze usiłowań politycznych zmienić obecn; 
porządek społeczny" na korzyść pokrzywdzonycj 
klas pracuj‘ących —  wówczas dopiero przeciwsta 
nęła falanga Judzi praktycznj ch —  men of bussi 
ness — socjalistów, czy socjalistów demokratów 
z którymi do walki wyruszać było obowiązkien 
społeczeństwa. Chcąc zaś pobić przeciwnika, trze 
ba na jednym poziomie z nim stanąć. Inaczę 
broń nasza nie dosięgnie go i będziemy uderza* 
w powietrze. Dr. Łoziński nie stanął na nau 
kowej podstawie, nie odparł naukowego kierunki 

'cjalizmu i dla tego wywija brorią bez skutku 
kwiczy sio w sztuce szermierskiej dla własne 
satysfakcji.

Nie wątpimy, że talent dr. Łozińskiego był 
by znalazł piękne pole dc popisu w rozprawi* 
przeciw socjalizmowi. Lecz do tego potrzebi 
ńyło pewnego naukowego przjgotowania Nac 
socjalizmem dr. Łoziński, twierdzimy Btanowczo 
nawet pobieżnego studj'mr nie zrobił.

Być może jednak, że niesłusznie podsuwa 
liśmy dr. Łozińskiemu zamiar naukowego trakto­
wania przedmiotu i z tego stanowiska ocenialiś 
my pracę.

Być może, że było to tylko nieuzasadnione 
podejrzenie. Jeżeli bowiem dr. Łoziński nie miaj 
tego na oku, jeżeli chodziło mu raczej o propa­
gandę reakcyjnych przekonań, które przy sposo 
bności i kornego zwalczania socjalizmu chciał 
rozwinąć, jeżeli miała to być głośna pobudka do 
odwrotu, słame drogi do Canossy —  jak się wy­
raża —  to tego dopiął w istocie. Wtedy prze- 

;ajemy się rozumieć, krytyka przedmiotowa mil- 
lc  e — a ha drodze do Canossy zyczymy szczę­
ścia pątnikom.

Dr. Witold Lewicki.
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nele itd. Towarzystwo zostaje pod kierunkiem 
Rady zarządzającej, której prezesem jest hr. T o­
masz Zamojski. Nic nie przyczynia się bardziej 
do obudzenia zamiłowania w wymogach cywili­
zacyjnych u ludu, jak ułatwienie mu, jakoteż w 
ogóle stanom uboższym wygodniejszego życia 
przez dostarczanie mu tańszych stosunkowo przed­
miotów powszedniego użytku, które i smak z 
wolna uszlachetniają i przyzwyczajają do pewnego 
stopnia dobrobytu, będącego zarodem umoralnie- 
nia. Należy tu brać przykład z fabryk angiel­
skich, których tanie a dobre na szeroki odbyt 
obmyślane wyroby, roznoszą swoim sposobem cy­
wilizację w najdalsze strony świata. Fabryka w 
Z a w i e r c i u  posiada w ruchu pięć maszyn paro­
wych o sile 1.500 koni, zatrudnia około 3.000 
robotników, pomieszczonych w własnych zabudo­
waniach fabryki, przeważnie krajowców, gdyż w 
wymienionej powyżej liczbie znajduje się zale­
dwie 200 robotników-'■udzoziemców.

Królestwo wyrabia doskonałe sukna i korty. 
Odznaczają s-ę w tym względzie fabryka parowa 
B o r s t a  w Zgierzu, braci R e p h a n ó w  w Kali­
szu, a szczególniej liczne fabryki w T o m a s z o -  
W1 1 ’ p  ° „  ? : Szulcego, i p. Hentschkego, K ie 
nasta, Bartkiego, Halperna, Knothego itd.

- Ponc:iOSzkowych znajdujemy wielką 
n* h w  fa,bfyŻ  warszawskich i prowincjonal­

ne . Wyrób wstążek i kwiatów niemniej udo- 
onalony. Njm zag p0 innyCh obejrzemy się

acn wystawy, mamy tu jeszcze godny bliż-
s ego zwidzenia pawilon drobnego p r z e m y s ł u  

o m o w e  g  j. Nie ograricza on się tylko na 
nhfif *kackie i hafty włościańskie, ale zawiera 

“ ty zbiór wyrobów garncarskich, sitarskich, 
Koszykarskich, bednarskich, snycerskich, przed­
miotów do m jrozmaitszego domowego użytku z 
wszysUich okolic kraju, świadczących o praco­
witości i rozwiniętym do pewnego snacznego już 
stopnia zmyśle cywilizacyjnym tutejszych wło-

Szczepienie cholery przez dr. Ferrana.
Paryż, 9. lipca. Kilka miesięcy już temu, po 

wybuchnięciu cholery w Hiszpanji, doktor Ferran 
z Tortony wystąpił z propozycją szczepienia tej 
choroby i dla wzbudzenia większego zaufania, 
zaszczepił ją  najprzód sobie i swemu współpra­
cownikowi. Od tego czasu dr. Ferran szczepił 
już cholerę w elu osobom w Walencji, w Alcira 
i innych miejscowościach Hiszpanji. Rezultaty 
tego szczepienia ogłaszane przez niego, znane 
wszędzie prawie tylko ze słyszenia, bardzo 
rozmaicie były tłumaczone przez prasę zagrani­
czną. D zisiij dopiero, kiedy Komisja wysłana 
przez Ministerstwo francuskie i złożona z dokto­
rów Brouardela, Charrina i Aloarrana, wróciła z 
Hiszpanji i kiedy dr. Brouardel zdał sprawę z 
poszukiwań tej misji na posiedzeniu paryzkiej 
Akademji medycznej z dnia 7. bm., można na­
reszcie z niejaką pewnością sądzić o doniosłości 
odkrycia dra Ferrana.

Do lepszego poznania kwestji dodamy tu 
jeszcze list Pasteura, pisany do niego:

„Kochany Doktorze 1
Nasze Ministerstwo handlu zadecydowało 

wysłać do Hiszpanji Komisję dla śledzenia za 
pańskiemi operacjami i dla poznania ich rezul­
tatów. Ja sam bardzo żałuję, że Komisji tej to­
warzyszyć nie m og ę ,. nie wątpię jednakże, że i 
tak bardzo pan będzie zadowolony z jej suładu. 
Doktorowi Brouardel, który jej przewodniczy i 
którego nazwisko, prace i wielkie zdolności panu 
są znane, towarzyszy dwóch młodych doktc ów 
bardzo dobrze obznajonronych i badaniami mi- 
krogkopiczn^mi: pp. Uharrin i Albarran. Na do- 

j bezstronności, z jaką prace pańskie za,pewne 
rozbierać i sądzić będą, dodam tutaj, że dr. 
"  x z mojego laboratorjum, któremu także pro­
ponował, > należeć do Komisji, nie przyjął tej
jJ^ę^yęji.Jedynie dla tego, że nie chciał, ażeby 
WanT?^isji należała osoba, która przyjęła czynny

D** w ?kl1 sj* na<l kwestję cholery,
w8zysHreU*em komisji j est poznać i ogłosić
moi * naJzuPełniejszą prawdę, co do mnie, 
pu^ące: ywaailB siS na ^  kwestją jest nastę-

jedny^h \*n •Jt>8teS Pan przedmiotem żartów dla 
bardzo L UDrz«°?no8-zą si« do Pana WTOM, wielu 
pełr' ee w Z  zarzueaJ§ panu błędy po-
że udało S ie  ologia baccilusa- Powiadają,
z łatwo^ią zL e r Przez Pańskie kultu,7  .zabl->ać
skórne, a nikt n * przez wstrzykiwania pod- 
umiał. oprócz pana tego zrobić nie

sekret, to niech mu oświadczą, w jakich warun­
kach Rząd francuski zgodziłby się go nabyć.

Komisja naukowa nie mogła rozstrzygnąć tej 
kwestji i dr. Ferran zniósł się listownie z Mini 
sterstwem francuskmm.

Pisze on w liście swoim, że zatrzymane 
tymczasem sekretu przy [sobie jest warunkowe i 
zupełnie usprawiedliwione. „Chodzi tu, pisze da­
lej, o dwie rzeczy zupełnie różne. Nasamprzód, 
kiedy chodzi o kwestję {lekarską i humanitarną, 
udzielam wszystkim, o ile tylko m ogę, moich 
środków zapobiegających zarazie. Nikomu nie 
wzbraniam wstępu do mojej kultury, każdemu 
wolno przypatrywać się szczepieniom, śledzić i 
sprawdzać ich skutki. Czegóż więcej można wy­
magać odemnie?

Jeżeli jaki fabrykant środków leczniczych 
wynajdzie nowy sposób przygotowywania sulfatu 
chininy albo chlorhydratu morphiny, to sposobu 
swego nie potrzebuje ogłaszać lekarzom. W ystar­
cza tu zupełnie przekonanie, że lekarstwo jest 
dobre. Tak samo też pow uno wystarczać prze­
konanie się, że płyny, których ja używam do 
szczepienia, wywołują pewne skutki; o to głównie 
chodzi, jak powiedział Pasteur.®

— Książę bułgarski w towarzystwie swego mar- I Dzienniki nasze umieściły w swoim czasie
szałka dworu br. Riedekel i swego sekrt tarza 
Tapczilesztowa udaje się do Londynu na ślub 
brata swego księcia Henryka B a t t e n b e r g a  z 
księżniczką angielską B e a t r y c z ą ,  który odbę­
dzie się d. 23. bm. —  Juljan M ai o u, przewódca 
prawicy i jeden z najwybitniejszych belgijskich 
mężów stanu, zachorował niebezpiecznie. Ma on 
bowiem zapalenie płuc.

Nekrologja. We Lwowie zmarł Dyonizy W i ­
ś n i o w s k i ,  b. wł. dóbr ziemskich, lat 70.

Kalendarz. Ś r o d a  (15.): Rozesłanie Apost. 
Wschód słońca o godz. 4. min. 22, zachód o 
godz. 7. min 46.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  lipcu po­
lować wolno na ptactwo błotne i wodne w ogól­
ności.

Z iycia towarzyskiego. W  kościele parafial­
nym w Wenecji pod Poznaniem, pobłogosławiony 
został d. 7. bm. związek małżeński pomiędzy p. 
Józefem B a l i ń s k i m  z Wilanowa, a panną Ja­
dwigą P a n k o w s k ą  z Godaw pod Gąsawą.

Drobny ale w ainy szczegół przeoczyła urzę­
dowa Gazeta Lwowska w onegdajszej wzmiance 
naszej o tem, jakoby w jej komunikacie w sprawie

Następnie skarży się gorżko dr. Ferran na tery„orjalnego podziału kraju, opuszczono pewien
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Pomóż im pan do zrobienia Qom , , 
styki, wskaż im pan dowody na to Z,m J y'  
szczepieniu nie -r a recydywy, czy to 'na J L ™ '  
ku czy na zwierzętach. Mowie-

Jednakże, chociaż ścisłe statystyki bardzo 
sa pożądane, proszę pana usilni«, oprócz doświad
ozeń nad samem szczepieniem, o podanie badanik
członkom komisyj pańskich kultur i jeżeli to jest 
możliwe, o przysłanie kilku z nich do mojegola-

boiatt juim j est nietylke ard|Jdobrym
sędzią w tej kwestji, ale udoskonalił fotografję 
mikroskopijna do tego stopnia, ze nawet przy 
zwiększaniu 1500 diam etrA otrzymuje nadzwy­
czaj dokładne odbitki.

Przyjmij kochany doktorze, wyrazy mojego 
uznania i szczere życzenia, oby udało się pań­
skie przedsięwzięcie. Kwestja osłabienia zarazka 
i szczepienia g0 o tyle jest jeszcze ciemna, że 
nikt nie ma prawa, opierając się jedynie na 
zumowanm i „a priori® rzucić na wynalazcę 
mieniem niewiary.

Mam wiele nadziei, że członkom naszej ko­
misji francuskiej uda 9ię znalejć prawdę z P»ń- 
ską pomocą.

Komisja francuska przybyła do Walencji 30. 
czerwca r. b. i udała się do dr. Ferrana, który 
odpowiedział na zrobione mu propozycje: 1) że 
odmawia wszelkiego ogłoszenia używanych przez 
niego sposobów do osłabienia zarodka choleryczne­
g o ; 2) że pozwala studjować kuHur, w swojem 
laboratorium, ale że nie pozwoli zabrać ze swego 
laboratorjum ani jednej kropli ty. h kultur. Przy- 
tem pozwolił przypatrywać się szczepieniu i śle­
dzić za jego skutkami. Na nalegania członków 
komisji odpowiedział, ie  jeżeli chcą poznać jełgo

ro-
ka-

prześladowanio i niewdzięczność Rządu hiszpań 
skiego. „Chciałem, dodaj , oddać o trycie moje 
na korzyść kraj i, ale po wzgaidzie, jaką mi 
okazano, i wszelkiego rodzaju nieprzyjemnościach, 
jakich doznałem, mam prawo zachować sekret 
mój dla siebie. —  Gdyby się obchodzono ze mną 
jak z Pasteurem i Kochem we Francji i w Niem­
czech, zrobiłbym tak samo jak oni. Im nie żało­
wano ani honorów, ani wynagrodzenia, mnie w 
Hiszpanji spotyka jedynie niesprawiedliwość i 
nieprzyjaźń. — Prawo moje zachowania sekretu 
dla siebie jest niezaprzeczone, obowiązek mój 
jako głowy rodziny bez majątku, zmusza mnie 
do zachowania sekretu i nie oddania go inaczej, 
jak za pewną cenę®.

W obec takiego oświadczenia, trudno nam 
bardzo, powiada dr. Brouardel, przemówić za 
albo przeciw odkryciu dr. Ferran’a.

Poznać jego rzeczywistą wartość i zalecić 
wprowadzenie w życie szczepienia, moglibyśmy 
tylko w takim razie, jeżelibyśmy się mogli upe­
wnić: że wstrzykiwany zarazek posiada już rze­
czywiście właściwości wymagane przy szczepie­
niu, a niepodobna nam było upewnić się o tem 
inaczej, jak poznawszy sposoby preparowania 
tegoż. Musielibyśmy skonstatować jednostajność, 
pewność i stałość używanych kultur, i wreszcie 
trzeba by nam było do' siedzieć się, czy do każdej 
preparacji potrzeba lub nie czerpać zarazki z 
samych zarażonych cholerą. — Rozbiór chemicz­
ny nic nam tu objaśnić nie może, rozpatrywanie 
pod mikroskopem ukazuje nam tylko kształty 
zewnętrzne i do pewnych niezaprzeczonych 
wniosków doszlibyśmy jedyni^ przez powtórzenie 
własnoręcznie wszystk ch szczegółów prefacji 
kultury, przez wstrzykiwanie i upewnienie się 
naoczne o identyczności rezultatów.

Instalacja pracowni dr. Ferrana bardzo jest 
biedna i niekompletna; oświadcza on też, że ba­
dania jego naukowe już są skończone, i że teraz 
zajmuje się jedynie fabrykacją płynu zabezpie­
czającego i szczepieniem.

W obecności komisji zaszczepił dr. Ferran 
cholerę 20 zakonnicom. Wstrzykuje on centymetr 
kubiczny płynu z góry na dół po za skórę tylnej 
części ramienia, nie zachowując żadnych ostro­
żności tak pod względem czystości instrumentów, 
jak co do przenoszenia płynu kultury. —  Za­
szczepieni nie chorowali ani na wymioty ani 
na diarję, bacillusów-przecinków ani spirilli nie 
znaleziono ani we krwi ani w wydzielinach natu­
ralnych

Nazajutrz po operacji nie zauważono żadnych 
symptomatów chorobliwych u zaszczepionych za­
konnic.

Zd.ije się, że wstrzykiwania dr. Ferrana są 
nieszkodliwe i dla komisji francuskiej jest to je ­
dyny fakt zupełnie pewny.

Słowem, powiada dr. Brouardel, nic stanow­
czego nie możemy twierdzić o własnościach za­
bezpieczających zarazka dr. Ferrana; pomimo to 
sposób łagodzenia i osłabiania zarazków pozosta­
nie jednym z najdonioślejszych odkryć tego wie­
ku. Jednakże zanim się odważymy przenieść kul­
turę zarazka na człowieka, potrzeba koniecznie 
udoskonalić metody preparowania go i operowa­
nia. Trzeba już nie mieć żadnych wątpliwości 
co do skutków możliwych lub -tałych operacyj, 
trzeba wiedzieć co może pomódz, a co zaszko­
dzić. Nam się zdaje, kończy dr. Brouardel, że 
dr. Ferran zawcześnie wynalazek swój zastoso­
wał w praktyce.

Pomimo oświadczenia się za bezstronnością, 
można,by jednakże nie jedno zarzucić komisji 
francuskie!

Dane statystyczne mogłyby z pewnością rzu­
cić trochę światła na kwestję, która teraz" zno­
wu nie wiele jaśniej iak przedtem nam się przed­
stawia.

-r. Brouardel twierdzi wprawdzie, że pe­
wnych danych statystycznych w Hiszpanji zebrać 
ni? podobna, że liczba ludności jest tam zupełnie 
nieznana z powodu chronienia się od płacenia 
podatków.

Miasto Alcira np. przyznaje się do 16,000 
mieszkańców, wówczas kńdy j.ch tam liczą 23,000 
itd. Ale jeżeli doktorzy francuscy mogli skon­
statować różnicę pomiędzy obliczeniami oficjał - 
nemi a rzeczywistemi, to jrzy dobrych chęciach 
możeby im się udało znaleźć mniej więcej pe­
wne dane co dc działania szczepienia dr. Ferrana.

W każdym razie smutny to bardzo fakt, że 
Przy końcu naszego w eku tak bardzo ważne i 
cał!  ludzkość bezpośrednio interesujące odkrycie, 
eausi jeszcze czas jakiś pozostać w sekrecie. 
^ — — — — mm

^KRONIKA.
Lwów dnia IŁ  lipca. 

a n i f  i , ci z dworu. Następca tronu R u ­
ro- a 1 arcyksiężniczka S t e f a n i a  wrócili wczo-
raj do Wiednia >z Antwerpii.

(J1 08°biste. Dr. Karol L e w a k o -  
nne lai P°8CL ^r°W8ki do Rady państwa, bawił 

a T  ? rakowie- z id wyjechał do Anglji, 
gdzie bawi jego małżonka. -  Prezydent m. Kra-
k7 ai  do aCM ° WSakł1 ^ eckał w sobotę za nr bpem do Gromnika, gdzie znajduje się jego ro­
dzina. -  P. Audrzej Z a r z y c k i ,  inżynier przy 
Starostwie krakowskiem, otrzymał od prezydium 
Namiestnictwa koncesję na sprawowanie :ynjości 
autoryzowanego inżyniera cywilnego, z siedzibą 
urzędową w Krakowie. — P. Jarosz D e r d o w s k i ,  
znany poeta kaszubski i publicysta polski, autor 
„Pana Czorlinsciego® i „Kaszeby pod Widnem,“ 
wyjechawszy w połowie zeszłego miesiąc? do Ame 
ryki, osiadł w  Chicago w  Stanach Zjednoczonych.

najdrastyczniejszy ustęp reskryptu ministerjalnego. 
Tym drobnym, ale ważnym szczegółem było tam 
słówko „ p o d o b n o " ,  bo zarzut uczyniony ko­
munikatowi Gazety był ten, „że komunikat nie jest 
„ p o d o b n o "  zupełny". Dodaliśmy to słówko „po­
dobno" dla tego , że podana wiadomość nie pole­
gała na naszej własnej informacji, ale na donie­
sieniu lwowskiego korespondenta jednego z pism 
krakowskich, któremu i teraz jeszcze pozostawiamy 
rozprawę z Gazetą Lwowską, jeżeli takową pod­
jąć zechce, gdyż dotąd nie znamy dotyczącego pi­
sma ministerjalnego. Przy tej sposobności, niech nam 
jednak wolno będzie podziękować organowi urzę­
dowemu za to, że większą zwraca uwagę na nasz 
dziennik, niż na inne, o których zdaje się nie 
wie, co piszą. W  subjektywnem zapatrywaniu 
naszem na redakcję Gazety Lwuwskiej może to 
być wcale „nedrobną" zaletą „jej powagi i inteli­
gencji publicystycznej".

Pogrzeb śp. Wiktora hr. Diarowskiego odbył 
się wczoraj o godzinie 10. rano. Za trumną postę­
pował wuj zmarłego, zaś staruszka ciotka jechała 
w powozie. Kilkudziesięciu kolegów odprowadziło 
zwłoki ś. p. Wiktora na miejsce wiecznego odpo­
czynku.

Samobójstwo Wiktora hr. Ożarowskiego daje 
krakowskiej Reformie powód do następującej bar­
dzo słusznej uwagi: „Z obszernych opisów samo­
bójstwa, zamieszczonych w dziennikach lwowskich, 
widocznem jest, iż zmarły należał do kategorji 
młodzieży, pozbawionej wyższych celów życia, ży­
jącej tylko sobą i dla siebie, z której kraj żadnego 
nie będzie miał pożytku. Karty, cyrkowe miłostki, 
hulanka — w obcowaniu z ludźmi aroganckie wy­
wyższanie się nad tych, co rzetelną pracą kawałek 
chleba zdobywają, pomiatanie zasługą już nietylko 
współczesnych, ale i przodków, bo tego uczy „no­
wa szkoła" historyków — oto cecha tej bezzmyśl 
nej młodzieży. Co z niej być może — smutny 
zgon Ożarowskiego odstraszającą dał na to od­
powiedź".

Do pana dyrektora poczt. Od kPkunastu pre­
numeratorów przebywających w kąpielach, otrzy­
muje nasza Administracja ciągłe zażalenia, że nie 
odbierają wcale, albo bardzo nieregularnie numera 
Dziennika. Upraszamy p. dyrektora poczt o wglą- 
dnięcie w tę sprawę i wydanie odpowiedniego za­
rządzenia.

Jak się bawi młodzież krakowska, w  sobotę
tj. 11. lipca nadeszły do Starostwa tamtejszego 
wiadomości o braku żywności w niektórych okoli 
cach nad Wisłą, dotkniętych powodzią. W  skutek 
tego udali się w niedzielę akademicy Aleksander 
H icner, Józef Kurasiewicz i Antoni Ślączka ku 
Czernichowu z 300 bochenkami chleba i 40 kilo 
kaszy, akad Filip Drużbacki i Józef Galant ku 
Wolicy z 260 bochenkami chleba i 30 kilo kaszy, 
wreszcie akad. Juljusz Baruch i Józef Zoll na 
Skawinę ku Ochodzy z 250 bochenkami clileba i 
25 kilo kaszy celem zaopatrzenia takich włościan 
którzyby w skutek powodzi głód cierpieli i dla 
których doraźna pomoc zaopatrzenia w żywność o- 
kazałaby się konieczną.

Śludztwo karne Z powodu pogrzebu Eugenj. 
Źukowicża zostało ukończone. Prokuratnrja oskarża 
mówców naa grobem (pp. Stwiertnię i Żółkiew­
skiego, akademików) o przestępstwo z §. 305. u. k. 
tj. o pochwalanie karygodnych czynów. Oskarżeni 
założyli reknrs przeciw aktowi oskarżenia do Sądu 
krajowego wyższego.

Kolonje wakacyjne. vn. wykaz składek na 
rzecz tychże kolonij: 1) dyr. Szpetmański z listy
1. 62 złr. 10-— ; 2) dyr. M. Kurowski z Brzeżan, 
z listy 1. 102 5-17; 3) p. Karolina Olszewska
2--— ; 4) dr, Radziszewski 3-— ; 5j p Jul. Lisow­
ska z listy 1. 145 6-50; 6) p. Budzynowski z li­
sty 1. 29 15-— ; 7) p. Zofja Romanowiczówna z
listy 1. 144 29-50; 8' dy’\ Hamerski z listy 1. 43 
56-29; 9) dyr. dr. C. Rodecki z listy 1.47 14-90; 
10) p. M. Tychowska z listy 1. 136 6-06; 11) o-
płata za ucznia W . 30-— ; razem 203 złr. 47 ct., 
razem1 :zaś z peprzednio wykazaną sumą w kwocie 
2.708 złr. 64 ct. w. a. wpłynęła dotychczas do 
kasy komitetu łączna kwota 2.912 złr. 11 ct. wa. 
Przypomina się ponownie, że wyjazd I. serji u- 
czniów, przyjętych do kolonji wakacyjnei, nastąpi 
we środę d. 15 bm. z uderzeniem godziny 6. rano 
tramwajem z placu Cłowego, zaś wyjazd dziewcząt 
tego samego dnia z placu Cłowego z uderzeniem 
godziny wpół do 11. przed południem.

Z Zakładu ciemnych. Wyroby ręczne, wyko­
nane przez wychowanki zakładu, o których wczo­
raj wppominaliśmy, zostaną w tych dniach wysłane 
na wystawę w Amsterdamie, gdzie 3. sierpnia br. 
odbędzie się kongres kierowników i nauczycieli 
zakładów dla ciemnych. Na kongres ten uda się 
ze Lwowa kierownik tutejszego zakładu p. M a­
k o w s k i .

Uzupełniając wczorajszą wzmiankę o popisie 
w zakładzie ciemnych, przytaczamy niektóre wa­
żniejsze cyfry ze sprawozdania, przedłożonego 
przez Dyrekcję. Przychody wynosiły 20.388 złr., a 
rozchody 20.503 złr. 38 7, ct. tak, że z końcem 
grudnia okazał się niedobór w kwocie 114 złr. 
Według preliminarza na r. b., niedobór wynosić 
będzi około 1.100 złr., który Dyrekcja spodziewa 
się pokryć uzyskaniem subwencji i datków nad­
zwyczajnych.

Od p. Marjana Gorzkowskiego, sekretarza 
Matejki, otrzymuje N. Reforma następujące pismo:

Szanowna Redakcjo! Z powodu wiadomego 
listu, umieszczonego w Minucie, czytałem w N. 
Reformie najpiei,? odnośny artyknł, omawiający 
wrzekome znaczenie onego listu, następnie zaś w 
kronice N. Reformy z d. 6. lipca br. czytam od­
nośne uwagi, dotyczące wprost mojej osoby. Widzę 
się przeto zmuozonym tę rzecz wy; lśnić i wytłu­
maczyć jak następuje:

artykuł z Minuty, potępiający szowinizm pansla- 
wistyczny kilku gości rusińskich ze Lwowa, na 
uroczystość św. Metodego do Petersburga przyby­
łych, a zawierający także uznanie dla przeszłości 
i znaczenia w cywilizacji narodu polskiego. Cy­
wilna odwaga, tak rzadka w Rosji, mianowicie 
gdy chodzi o nas Polaków, wydała mi się godną 
uznania i temu uczuciu dał wyraz list, o którym 
mowa. Może list ten był niepotrzebny, atoli nie 
był on ani schlebianiem Rosji, ani też nawoływa­
niem do zgody, nadto pisany prywatnie do Re­
dakcji, nie miał on bynajmniej i nie mógł mieć 
tego znaęzenia, jakie mu przypisywały dzieniki 
nasze.

Twierdzenie zaś, jakobym czy w tym wy­
padku, czy kiedykolwiek, nadużył był zaufania, 
jakiem mnie mistrz Matejko zaszczyca, jest naj­
zupełniej bezpodstawnem i zarzut ten stanowczo 
odpieram. Nadmieniając, iż czynię to oświadczenie 
z upoważnienia mistrza Matejki, upraszam o ła­
skawe umieszczenie tegoż w najbliższym numerze 
N. Reformy i zostaję z poważaniem

M. Gorzkowski.
Reforma czyni o tym liście taką uwagę: Czy 

powyższe tłumaczenie jest dostateczne, niech czy­
telnik osądzi. Nie chodzi nam zresztą o politykę 
p. Gorzkowskiego, który może być pewnym, że na 
jego list ogłoszony w Minucie niKtby nie był 
zwracał n wagi, gdyby na nim nie było podpisu 
Matejki, ale chodzi o to, żeby p. G. nie wciągał 
mistrza w s w o j ą  politykę. Co do użytku, jaki 
p. G. czyni z zaufania mistrza, jest o tem jeden 
tylko głos w Krakowie i żadne, choćby najbardziej 
stauowcze, gołosłowne odparcie na nic się tu 
nie przyda.

Przechadzka. Resursa urzędnicza przypomina 
swym członkom, że zapowiedziana na przeszłą śro­
dę przechadzka, która z powodu deszczu nie przy­
szła do ski tku, odbędzie się w środę 15. bm. Punkt 
zborny Pohulanka, zkąd całe towarzystwo wyruszy 
z i derzeniem godziny 6. do doliny na Pasiekach.

Umundurowanie urzędników kolejowych. Mi­
nister handlu wyd ił rozporządzenie, mocą któ­
rego , urzędnicy wszystkich bez wyjątku kolei 
austrjackicli, w przeciągu jednego roku zaopatrzyć 
się mają w przepisany mundur. "W drukarni pań­
stwowej wyjdą wkrótce kolorowane rysunki tych 
mundurów.

Prywatna kasa cesarska w trzech ostatnich 
tygodniach wysłała do G alicji: 3.000 złr. dla Ho- 
rodenki, 2.000 złr. dla powodzian, 5.000 złr. na 
urządzenie rezydencji biskupiej w Stanisławowie, 
a co najmniej 2.0u0 złr. na budowę szkół, kościo­
łów itd. więc 12.000 złr. w trzech tygodniach. 
Wykaz ten obejmuje ostatnie trzy tygodnie, a 
przedtem byiy także cbok mnóstwa małych datków 
także znaczniejsze, jak np. dla pogorzelców Dą­
browy itd.

Petersburski Komitet błagotworitelny zamie­
rza jak każdą poprzednią manifestację panslawi- 
styczną większych rozmiarów, tak i niedawny ob­
chód jubileuszu metodyjskiego wyzyskać dla propa­
gandy broszurowej. Drukuje się obecnie w Peters­
burgu wiele rzeczy ciekawych, które mają być ma­
sami rozsyłane do Galicji, północnych Węgier itd. 
Czy to nio daremna fatyga? Przecież już przed 
tym jubileuszem Komitet petersburski zrobił to 
smutne doświadczenie, że łoży niepotrzebnie wiele 
kosztów i drukuje wiele, za wiele — dla Prokura- 
torji ftustrjacko-węgierskiej.

Dekoracje. Cesarz pozwolił przyjąć i nosić 
generałowi - porucznikowi ks. Józefowi Windiscli- 
graetz , komendantowi 2 dywizji pieszej, wielką 
wstęgę król. szwedzkiego orderu M iecza; rotmi­
strzowi Joachimowi br. Turklieim-Geisslern, nad­
liczbowemu w pułku ułanów nr. 13, krzyż kawa­
lerski Iszej klasy z liściem dębowym wielk. ksią­
żęcego badeńskiego orderu „vom ZaJiringer Lówen" 
a lekarzowi pułkowemu dr. Leopoldowi Biberowi, 
z pułku piesz. nr. 55, ces. ottomański order Me- 
dżydie V. klasy.

C. k. generalny konsulat w Warszawie, jak 
donosi Wiek, przeniósł swą kancelarję z ul Świę­
tokrzyskiej, na ulicę Jasną.

Porządki miejskie. Na ulicy Św. Antoniego 
leży od kilku dni zdechły koń, zatruwający w okro­
pny sposób powietrze. Dziwimy się, że komisariat 
odnośnej dzielnicy nie zarządził do tego czasu 
usunięcia ścierwa.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow­
ska. W  dokonanych na dniu 25. bm. wyborach uni­
wersyteckich zaszły następujące zmiany: ks. dr. 
L. Kloss, dotychczasowy rektor, został prorektorem 
Uniwersytetu, dziekanem wydziału teol. został ks. 
kan. dr. J. Mazurkiewicz, a prodziekanem ks. dr.
J. Watzka, wreszcie delegatem tegoż wydziału na 
lat. trzy wybrany ks. dr. Paliwoda, profesor prawa 
kanonicznego.

Zmarł dnia 29. maja ks. Winc. Swoboda, de- 
fiejent, jubilat, nr. 1804, ord. 1826.

Administratorami ramiarowani: w Starem-
słole ks. J  Nawroe.ki i w Łopatynie ks. M. Ka­
wecki.

Dyecezja przemyska. Ks. biskup ordynarjusz 
wyjechał dnia 27. czerwca w towarzystwie ks. kan. 
Puzyny, O. W. Podlewskiego, kaznodziei i kapel, 
domowego, do Jasła, w celu odbycia wizyty kano­
nicznej w tymże dekanacie, w porządku następują­
cym : w Jaśle odbyła się wizyta w dnirch 28., 29. 
i 30. czerwca, w Warzycach 1. lipca, w Szebniach
2. i 3., w Zręcinie 4. i 5., w Jedliczn 6. i 7., 
w Tarnowcu 8. i 9., w Łubienku 10., w Trzcinicy
11., w Sławęcinie 12., w Bączali 13. i w Swięca- 
nach 14. lipca, poczem powróci do Przf myślą, guzie 
rozpocznie udzielać alumnom IV. roku św. ttologji 
wyższych święceń.

Dyecezja tarnowska. Ks. J. Żabecki, wikar. 
w Grybowie, otrzymał prezentę na probostwo w 
Nawojowej.

PrzonijsijLi: ks. L. Pyzik ze Szczucina do 
Siedlisk i is . B. Łaś z Siedziny do Jakóbowic.

Pierścionek brylantowy wartości około 200 zł. 
skradziono przed kilkoma dniami w Przemyślanach 
pewnemu urzędnikowi Starostwa. W  dniu tym ulo­
tniła się ze wspomnior.ego miasteczka służąca z są­
siedztwa, która pozostawała w służbie mieszkają­
cego opodal innego urzędnika Starostwa. To na­
prowadziło na ślad kradzieży. Policja lwowska 
wydelegowała ajenta policyjnego Distlera, któiemu 
udało się przyaresztować złodziejkę, przy której 
znalazł kartę zastawniczą, wystawioną na ten pier­
ścionek. Po sprawdzeniu faktu odesłano pierścionek

Niewypłacalność firmy: Szymon T u t t m a n n  
w Czerniowcach ogłasza wiedeńskie Stowarzyszenie 
wierzycieli.

Okropny wypadek zdarzył się onegdaj w Boch­
ni, w domu pewnego rzemieślnika. Po całodziennej 
pracy, gospodarz z zawodu szewc, zaprosił do. sie­
bie dwóch najlepszych przyjaciół, chcąc z nimi we­
soło sie zabawić. Jeden z zaproszonych przybył 
na wizytę nieco wcześniej, a rozmawiając z gospo­
darzem czekał na swego towarzysza, który się nie-

r —"•* r* "jujx bonzo uuztMU-
w»ny, przynosząc 6-strzatowy rewolwer, który ro • 
łożył na stole, przy którym zebrani zaczęli g r r  
w karty.

Podczas gry jeden z nich zaczął oglądać le ­
żącą broń, a myśląc że nienabita, nie zachov,.J 
odpo„, dnieli środków ostrożności. Nagie w chwili 
gdy lufa rewolwerowa była skierowana do napri -’ 
ciw siedzącego towarzysza, rozlega się huk strza­
łu, a jeden z siedzących pada na ziemię. Osłnpien 
i przerażeni rzemieś^icy jrzybiegają ao niego i 
przekonał- się, ze kula ugodziła go w czoło, grzęz­
nąc w mózgu, który wyskoczył na wierzch. Zabi­
tego odwieziono do szpitala, nieostrożnego zaś to­
warzysza aresztowano.

Policja poszukuje Gustawa Riegera, który 
wypuszcza ty z więzienia skradł p. Kaź. W. srebr­
ny. zegarek z takimże łańcuszkiem, złoty medaljt 
nik z r B. Częstochowską, 6 cwancygierów z M B 
i buciki.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 13. lipca. 
Skradziono srebrną chochelkę i łyżeczkę, 2 suknie 
damskie, spódnicę obrus z 4 serwetami znacz F.J. 
i zegarek sr. — Zgubiono parasol wart. 3 zł., wo­
reczek z talesem, czapkę szabasową, 3 koszule i 
przykazania.

Kraków 13. lipca. (Nieszczęśliwy wypadek.— , 
Samobojstioo.) P. Franciszka Żmudę, nauczyciela; 
p -z; tut. szkok ludowej na Kleparzn, spotkało 
tragiczne prawdziwie nieszczęście; przy przepra­
wie bowiem przez Rabę pod Rabką utonęła żona 
jego i dwoje dzieci, jedno cztero- a drugie dw L 
letnie. Góral, jak słyszymy, który wiózł tę rodzi-1 
nę wrn", z siustrą żony p. Żmudy, nie chciał je ­
chać dalszą drogą na przewóz, lecz uparł się prze­
jechać w bród Rabę. Czy bystra woda, wezbraw-| 
sł:., już^ w„z przewróciła czy też roz riódł się on, 
dokładnie nie w*emy śmierć wszakże w nurtach I 
zna^zła matka i dwoje dzieci. Wyratował się I 
p. Zmuda i siostra jego żony. Wczoraj odbył się 
pogrzeb nieszczęśliwych ofiar, na który przyjechało! 
kilku tut. kolegów p. Żmudy. I

Karol Starczewski, były dyrektor dzienni! ni 
podawczego Magistratu, w ostatnich czasach prz [ 
dzielony d< komisarza obwodu U., liczący lat 6 \ 
odebrał sobie życie w dniu wczorajszym wystrz^-f 
łe™ ze zwycŁjjnej krucicy, nabitej wódą. Sano-i 
bójstwo popełnił po godzinie 2. po południu w biu-| 
rze, leżąc na sofie na lewym boku i w lewej ręce| 
trzymając cygaro Virginia, w prawej zaś krucicęj 
Strzał był skierowany przez usta 7 lewą część| 
podniebienia, a był nadzwyczaj silnym, gdyż 
okropny sposób roztrzaskał głowę. Samobójca nosili 
się z myślą tą widocznie dość długo, ponieważ zo-| 
stawił pismo, które już dłuższy czas musiał nosićl 
przy sobie, gdyż było znacznie już pomięte a no-l 
siło napis „Paszport peśmiertny", w którem wy-l 
łuszczą, iż „dobrowolnie i samowolnie" odbiernf 
sobie życie, a przyczyna samobójstwa — według 
pisma tego — ma być wiadomą przełożonym i bliżi 
szym przyjaciołom. Przełożeni wszakże nic o poJ 
wc d: cli nie wiedzą. Prócz tego zestawił samobójcJ 
ośm listów do rodziny i przyjaciół. Wczoraj dr] 
Paleczny 1 komisarz p. Swolkien byli na miejsc : 
popełń mego samobólstwa i zarządzili wszelkie od­
nośne kroki.

Przemyśl 13. lipca. Przemyskie towarzystwd 
dramatyczne urządza we czwartek dnia 16. lipcrfl 
ku uczczeniu Zjazdu członków Tow. Pedagogiczne I 
go w sali letniej na Zamku teatr amatorski Odol 
graną zostanie humoreska sceniczna w 1 akcie Ml 
Gawaiewicza „Po drodze" i obrazek wiejski z<[ 
śpiewami i tańcami Michała Obornickiego „Werbel 
d-mowy". ” I

Czortków 13. lipca. Niedawno temu artystJ 
malarz Jan Stokłosiński zwidzając nasze mi? s 
s+o, oglądał przy tej sposobności kościół 0 0 . Do| 
minikanów. W ;dząc w wielu ołtarzach obrazy poi 
siadające artystyczną wartość a znajdujące się \J 
opłakanym stanie, podjął si \ zupełnie bezinteresol 
wnie odnowienia tychże. Że odnowienie wypadli 
znakomicie, nie potrzeonjemy dodawać, ,»dyż młodl 
artysta cieszy się już szeroką sławą Klasztol 
~v„pomniany czuje się obowiązanym w imieniu całej 
Ittduości Czortkowa, złożyć p. Stokłosińskiemu pul 
bliczne podziękowanie sńaropolskiem „Bóg zapłać “I

Rzeszów 11. lipca. Dnia 17. lipca odbyła si| 
w lokalu Kasyna polskiego uczta pożegnalna nl 
cześć opuszczającego nasze miasto adjunkta sądcL 
wego, p. H o m o l a c z a .  Udział w uczcie wzięl 
koledzy, adwokaci 1 inni zastępcy prawniczegl 
świata. P. Homolacz wyiocliał już do W iednil 
gdzie otrzymał posadę przy Sądzie najwyższyn 
— Starostwo, załatwiając protest pp. A. Łukass 
kiewicza i towarzyszy, wniesiony przeciw ważnośl 
wyboru jednego z wybranych w 3. kole, orzekł] 
że tenże rzeczywiście nie posiadał prawa wybij 
ralności że zatem w myśl §. 17. gin. ord. wyl 
do składn nowej R aly wejść powinien p. Ar wal 
jako mający po wybranych największą ilość 
209 — głosów. Ponieważ wybory do nowej R a i 
stały się już prawomocnemi, poleciło równocześn] 
Starostwo Zwierzchności gminnej, by bezzwłoczni 
poczyniła dalsze kroki celem ukonstytuowania s| 
Rady. — Nawałnica z gradem srożyła się w czwal 
tek po południu w mieście i okolicy naszej. Oko|
5. godziny nadciągnęła niespodzianie czarna climl 
ra, w skutek czego zapanowały prawdziw 
egipskie ciemności, napełniając przestrachem wszys| 
kich. I  rzeczywiście złe przeczucia nie omylił! 
gdyż niebawem zerwał się silny wicher, a wśrl 
linku grzmotu i łysku nastąpiło formalne oberwl 
nie się chmury, połączone z rzęsistym gradei 
który blisko kwadrans tłukł z niebywałą siłą. ] 
okamgnieniu wszystkie ulice i place zalane został 
wodą, która pieniąc się i falując, robiła wraże ; 
rozhukanej rzeki. W  mieście ograniczają się szkol 
n> zniszczeniu płodów ogrodowych i wytłuczenf 
kilkuset szyb po stronie wschodniej, szczególnie 
gmachu sądowym, gdzie też najsilniej grad sroż 
się, pozoslawiaiąc po sobie całe kupy zbitego lo<L 
które jeszcze wczoraj rano widzieć można byf 
Z okolicy najwięcej ucierpiała Słocina i wązki p 
Pobitny, Zalesia, Drabinianki, Zwięczycy i W l  
cławówki. W  innych stronach okolicy bur: \ bjl 
o wiele łagodniejszą, a zaznaczamy, że za ulif 
Krakowską gradu już prawie nie było. Szkody] 
niezawodnie znaczne, lecz na razie obliczyć 
trudno. I

We wtorek oberwała się chmura w Bzianl 
zalewając wszystkie łąki. W  ogóle ubiegły tydzl 
nie obszedł się bez dnia, któryby nie odznacj 
się burzą, kolejno prawie pasami niszczącą nadzij 
rolnik w. — Wisłok nie wezbrał dotychczas.

Chłop-turysta. W  dniu onegdajszym przyl 
do Warszawy z podróży po Europie młody w| 
ścianin z okolic Siedlec, Od najml ,dszych lat nf 
rzył on o odbyciu podróży po świecie, a najwięka 
jego przyjemnością było przysłuchiwanie się oj 
wiadaniom o dziwach zagranicy. Ukończyw 
szkółkę wiejską, wszystkie oszczędności obra­
na zakupno książek, traktujących o podróżą! 
Synowi zamożnych gospodarzy sprzyjały ok<T
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czności; otrzymawszy od ojca kilkaset rubli, zwi­
dzi! on Niemcy, Austrję, Francję, Włochy i Szwaj- 
carję. Przebywając pieszo znaczniejsze przestrze­
nie, wtajemniczał się w rolnictwo cudzoziemców. 
Obecnie młody parobczak powraca na rodzinną 
glebę, z mocnem postanowieniem zastosowania 
ulepszeń w gospodarstwie rolnem za przykładem 
zachodniej Europy. Jeżeli będzie umiał uczynić 
to szczęśliwie, podróż odbyta wyjdzie mu na 
większy pożytek, niż wielu inteligentniejszym tu­
rystom. {Kur. Warsz.)

Śmierć w  skutek ukąszenia przez komara 
zdarzyła się znów w tych dniach w Paryżu, a 
ofiarą padła 17-letnia panna. Ukąszenie w usta 
było fak lekkie, iż młoda osoba nie uczuła go na­
wet, lecz w przeciągu pięciu dni twarz cała spu­
chła i dziewczę w srod strasznych cierpień zakoń­
czyło życie.

Koszta pogrzebu Wiktora Hugo doszły do 
kwoty 101.532 franków. Pierwotnie preliminowano 
20.000 fr., rząd zatem żąda obecnie na resztę do­
datkowego kredytu.

Sprawa skandaliczna, podniesiona przez Pall 
Mall-Gazette, wywołuje od Miku dni w Londynie 
niesłychane wzburzenie we wszystkich warstwach 
ludności, a powstała ona w następujący sposób: 
Gabinet wyraził życzenie, żeby bill o korupcj , o 
uwodzeniu i domach zepsucia został dopiero w na­
stępnej sesji załatwiony. Przeciw odroczeniu zor­
ganizowaną została rozległa agitacja, której orga­
nem jest Pall-Mail-Gai ette. Utworzony tajny Ko­
mitet śledczy zbadał wszelkie objawy, sprężyny, 
sposuby i ckutki zepsucia, które miało przybrać 
w Londynio olbrzymie rozmiary. Pall - Mail - Ga- 
eette zaczęła drukować rezultata tego badani? w 
sposób zupełnie otwarty, bez żadnej ogródki, od­
słaniając wszelkie rany i wrzody w całej ich na­
gości, kompromitując bardzo wiele osób, gdyż lubo 
nie wymienia nazwisk, wymienia godności; oświad­
cza, że dokumenta, zeznania i nazwiska zo°tały 
przedłożone dwom wysokim dygnitarzom, jeanemu 
arcybiskupowi i jednemu z pierwszych lordów, że 
ktokolwiek sprawami temi poważnie za jąć się ze­
chce, może wglądnąć w redakcji we wszystkie wy­
kryte tajniki przekonać się o rzeczach i ludziach. 
Lud wz mrzony rozchwytuje krocie egzemplarz,, 
gazety; we wszystkie! klubach i posłowie pomię­
dzy sobą w .parlamencie tylko o tern mówią. * nft* 
wet już na posiedzeniu Izby rzecz te podniesione, 
domagając się od Rządu, żeby położył tamę tej 
zuehwałej kampanji Ze względu na publiczne zgor­
szenie i napaści na wiele znanych osób, Rząd wy­
dał polecenie zabronienia kolporterji, a nawet are­
sztować kazał kolporterów. Nic to jednak agitacji 
nie uśmierza, przeciwnie, doszła ona do takich roz­
miarów, że sprawa, nabrała już ogólnego -harak- 
teru, narodowego. Pall-Mall-Guzette nie myśli od­
stąpić, zapowiadając mityngi dla pobudzenia Rządu 
i parlamentu do energji. Powstała atoli i przeci­
wna zmowa, która agituje przeciw Pall-Mall-Go 
gette z postanowieniem odstręczenia opinji od cy 
nicznej gazety, i przyprowadzenia jej do upadku i 
braku odbiorców, z braku sprzedaży ulicznej. "Wra ■ 
żenie tej kampanji nie da się jednak zataić; bę­
dzie ona mieć w każdym razie następstwa ogólne 
i dla wielu osób. Słychać już o wytoczeniu wielu 
procesów.

Wiadomości literacttisi artystyczne.
Wiadomości osobiste. Pomiędzy p. Janem 

D o b r z a ń s k i m ,  bawiącym w Krakowie dyrekto­
rem sceny lwowskiej, a krakowskiem przedsiębior­
stwem teatralnem toczą się — jak donosi Reforma 
— rokowania o objęcie teatru w Krakowie na 
sezon zimowy przez p. Dobrzańskiego — Juljusz 
K o s s a k  pracuje nad ilustracjami do „Wiesława" 
Brodzińskiego, którego ozdobne wydanie ma się 
niebawem ukazać w handlu księgarskim. — Panna 
E o n  b e r , córka niegdyś ministra za cesarstwa, 
przysłała — ak donosi Kur jer  WarSZ. — do 
Tygodnika, mód powieść oryginalną, napisaną po 
polsku. Dotąd młoda autorka drukowała w na­
szym języku tylko przekłady z francuskiego, obe­
cnie występuje po raz pierwszy z pracą samo­
istną.

Dr. Alberiowi Adamkiewiczowi, profesorowi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, przyznaną została 
W "Warszawie nagroda 150 rubli za najlepszą pracę 
lomieszczoną w Medycynie za rok 1884 p. nap.: 

, 0  nowym składniku włókien nerwowych i dwubar- 
“"liku tŁąnKl rdzenia pacierzowego"

Konkurs. Krakowska Akademja umiejętności 
otrzymał0 od śp. ks. Adama Jakubowskiego, P i­
jara, proboszcza u św. Krzyża w Warszawie, ka 
pitał 6.000 rubli w listacli zastawnych miasta 
Warszawy z poleceniem aby procent co dwa lata 
obracany był na nagrodę za wypracowanie zadań, 
ogłoszonych z różnych dziedzin naukowych, mogą­
cych wywierać zbawienny wpływ na podniesienie 
uczuć religijno - moralnych i oświecenia naszego 
ludu. Przystępując po raz pierwszy do wykonania 
fnndacji szlachetnego ofiarodawcy, ogłasza Akade- 
mja rmiejętiiości konkurs na zadanie: „Historja

‘Kościoła powszechnego w życiorysach. Termin do 
nausyłania prac naznaczony aż do 31go grudnia 
1886. Akademja osrłasza, że praca konkursowa 
winna mieć charakter naukowy, tj. być opartą na 
samodzielnein gruntownem zużytkowaniu naukowem 
materjału, a nadto ma być napisana dostępnie dla 
wszystkich warstw. Objętość pracy ma wynosić 
około 30 arkuszy druki , nagroda 600 (sześćset) 
mbli.

„Egoista", z  unikami Jana Dankiewicza w 
„ ^anisławowie, wyszedł nakładem autora (Marjana 
Iwurickiego) poemat, pod powyższym tytułem. (Str.

. W 8ce). Wypowiedziane w nim uczucia i my­
śli poetyczno-filozoficzne, wymagałyby może, pod 
względem formy, szaty zewnętrznej bardziej sta­
ranni i wprawnie dobranej, niemniej przeto za­
leca się ta książeczka do przeczytania, +em bar­
dziej, że młody antor poświęcając utwór swój Korn. 
Ujejski" nu nauczającemu nateknionem słowem „mi­
łości bliźniego", przeznacza cały swój własny na- 
kl d n rzecz Opieki narodowej weteranów z roku 
1831.

W akademji umiejętności we Wiedniu na po­
siedzeniu Oddziału filozoticzno-historycznego, odby­
ta®' dnia 8. brnę, między innymi odczytał dr. Jan 
Leciejewski, docent prywatny filologji słowiańskiej 
na Uniwersytecie wiedeńskim, rozprawę o „fone­
tycznym iioczasie samogłosek nosowych w języku
taropolskim“ .

władz cłowyoh, dokładne zestawienie przywozu petroleju 
rosyjskiego. Z e sprawozdania tego pokazuje się, iż więcej 
niż połowa ogólnego dowozu nafty, już w przeszłjm  roku 
było proweniencji rosyjskiej. Towar rojyjski wywożony 
z Baku częścią przez Odesę częścią przez Warszawę, 
wyp:era oraz bardziej na largach w Austrji naftę ame­
rykańską.

■ii.-'

Gospodarstwo, przomysł i handel.
W i a d o m o ś c i  ( o s o b i s t e .  P. Leon S y r o c z y ń s z i ,  

u rzęd n ik  1 ydziałi krajowego, wysłany na wystawę do 
Antwerpji, został przez Komitet wystawowy powołany na 
członka sądu wystawy w dziale górnictwa.

; W y s t a w a  w a r s z a w a 1 rolniczo • przemysłowa 
Kukniętą została w niedzielę u godz. 9.

S u i t a  r o s y j s k a  a  A u s t r j i .  „Frem denblatt" 
don osi: Ministerstwo Skarbu otrzymało za pośrednictwem

Przegląd polityczny.
Lwów 14 lipca.

Z Rzymu donoszą P a p i e ż  przyjmował ia 
audjencji prywatnej [przybyłych tu kapłanów 
ruskich z okazji 1000-letniej uroczystości aposto­
łów słowiańskich, i podług Osservatore Romano 
wyraził zadowolenie z powodu stanowiska kleru 
ruskiego.

Na wspólnej konferencji ministerjalne. która 
odbywała się zeszłego tygodnia w sprawie au- 
stro-węgierskiej ugody cłowej i handlowej, 
ministrowie węgierscy określili dokładnie swoje 
stanowisko. Dalsze rokot» ia toczyć się będą 
w drodze korespondencji. Wspólne konferencje 
ministerjalne podjęte zostaną na nowo dopiero 
w jesieni.

Równocześnie z publikacją rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy kongrualnej w dzien­
niku ustaw państwa wydało Ministerstwo wyznań 
i oświecenia do władz krajowych instrukcje w 
spraw ę wykonywania tej ustawy.

Lojalna odezwa praskiego Pokrohu, wzywa­
jąca Niemców, zamieszkałych w Pradze, do kom­
promisu w wyboracn do ł)adv miejskie,; odezwa, 
której wyczerpu;Hce streszczenie przyniósł nam 
telegram onegdajszy, wyw nłała, zamiast spodzie­
wanego zadowolenia, gniewy w nieprzejednanej 
prasie niemieckiej. Wyborcy prascy mogliby prze­
prowadzić w wyborach miejskich prawie samych 
kandydatów czeskich, mimo tego, chcą zawrzeć 
kompromis i  ofiarują powną ilość mandatów kan­
dydatom niemieckim. „Uhcą oni przez to uwyda­
tnić tylko drastyczni mniejszość głosów nie­
mieckich", odpowiadają na to organa prasy nie­
przejednanej, a „skoro nie można uzyskać więk­
szości, lepiej wstrzymać się zupełnie od głoso­
wania". Presse uważa takie narzucanie zdania 

wyborcom praskim za niewłaściwe. Jej zdaniem, 
wypadałoby wyborcom niemieckim w Pradze po­
zostawić własne zdanie, czy zyskania kilkunastu 
radców swej narodowości w Radzie miejskiej nie 
będą czasem uważali za pożądane.

Dnia 12. t. m. przyjechało do Budapesztu z 
Zagrzebia dla zwidzenia wystawy 150 go :i. pra­
wie wyłącznie Chorwatów. Węgrzy przyjęl ch 
bardzo serdecznie. Wieczorem odbył się bankiet, 
ua którem toasty rozbrzmiewały pojednawczością.

Przedwczoraj przed południem przybyło do 
Preszburga w trzech osobnych parowcach 1500 
antysemitów wiedeńskich, członk''w austrjackiego 
stowarzyszenia „Reformy". Na miejscu jdowa- 
nia powitała ich licznie zgromadzona publiczność 
okrzykami Eljen\ —  a orkiestra straży ogniowej 
mar -zem Radetzkiego. Deputowany S i m o n y i , 
przywódca (antysemitów węgierski :h i właściciel 
dziennika antysemickiego Westungar. Grenzbote 
w Preszburgu, powitał przybyłych w miejscu 
uroczystości, poczem mechanik Ernest S c h n e j -  
d e r , kandydat do Rady państwa z Leopoldstadtu, 
p pwiedział: „Przybyliśmy tu zawrzeć serdeczny 
stosunek z wami, z którymi łączą nas te same 
przekonania". Redaktor S i e b e n l . s z t  z Grenz­
bote wniósł toast na cześć Schnejdera, Simonyi 
na powodzenie antysemitów w wyborachjw Austrji. 
Wielu oficeró-* załogi tamtejszej wzięło udział w 
tej uroczystości, co zwróciło powszechną uwagę. 
Wieczór odbyła się rycieczka do Schlossbergu, 
gdzie damy w tcaktach, baicwyc*. przy:mowały 
przybyłych z owacjami, rozsypując przed nimi 
kwiaty W końcu nastąpił powrót do Wiednia 
wśród okrzyków „El, n“ i „precz z żydami."

Extrdblatt podaje terf gram z Londynu, we­
dług którego między Austrją a Serbją p: „yszło 
do skutku przymierze. Na mocy tego tr .kLau, 
Serbja ma po: nódz Austrji do zaanektowania Ma­
cedonii, i otrzymać za to część Bosuji.

Wskutek zapowiedzianego już przyjazdu ce­
sarza niemieckiego ło Gastem, staje się zjazd 
obu monarchów Niem.ee i Austro-Węgier w I  .hl 
w sierpniu, wypadkiem z natury rze< ^y wynika­
jącym Jednakże pewności nie ma, „iDowiem le- 

ftTŁe. pomimo pomyślnego stanu zdrowia cesa­
rza W i be  lm  a, odmawiają stanowczej decyzji 
i nie chcą brać odpowiedzialności za wzruszenia 
i zmęczenie nieuchronne Być zatem może, że 
zamiast zjazdu, sko.^zy się na tem, że c e s a r z  
a u s t r j a c k '  od*?:dzi sam cesarza niemieckiego, 
a ta wizyta odbęd; ie się zupełnie c.eho, bez ża­
dnej etykiety i ceremoniałów. Gdyby atoli przy 
szło przecież do zjazdu, na ten wypadek uważaj? 
za rzecz, która się sama przez się rozumie, że 
przybyliby też do Ischl ks. B . s ma r k  i br. 
Ka l n o k y .  Wiadomości o rewizycie cara, która 
nie zeszła wcale z porząoku d/.iennego, trzymane 
są w naściśle.jszej tajemni y; zdaje się tylko, że 
odkryty świeżo w Brukseli spisen międzynaro­
dowy anarchistów, który planował zamach na 
życie cara, ni ■ pozostał w tej mierze bez wpływu.

Stowarzyszenia gimnastyczne w Alzacji i 
Lotaryngji zostały poddane pod najsurowszy nad­
zór, a dwa rozwiązane, jakoby za zbezczeszcze­
nie chorągwi niemieckiej sympatje francuskie.

W berlińskich kołach fachowych uważany 
jest projekt jakiegoś połączenia h.mdlowo-cłowe- 

Austro ęgier z Niemcami za niemożliwy do 
urzeczywistnienia już z tego powodu, że zamiar 
ten musiałby bvć warunkowmy ujednoliceniem 
monety. Tymczasem, o ile wiadomo, Rsądy au- 
strjacki i węg erski nie mają wcale zamiaru przy­
łożyć na teraz reki do regulacji waluty

Poseł angielski p r z y  dworze berlińskim, p. 
Mallet, jak pisze Nowoje Wremja, został wezwa­
ny do Londynu. Lora Salisbury pragnie się z nim 
naradzić co do stosunki Anglji z Niemcami. 
O powołaniu do Londynn innych posłów angiel 
skich dotąd nic nie słychać, z czego wnosić mo­
żna, że nowy szef gabinetu pragnie przede- 
wszystkiem poznać zapatrywania Rządu niemiec­
kiego na najbardziej palące kwestje polityki 
międzynarodowej. O ile zaś będzie chciał stoso­
wać swoje postępowanie do zapatrywa kancle­
rza niemieckiego, okaże się dopiero w przy­
szłości, ale zasługuje na uwagę fakt, że angiel­
ska prasa konserwatywna prawie jednomyślnie 
rozwodzi się nad potrzeb* przymierzów „trwa­
łych i opartych na jasno określonych warunkach 
zniektóremi z piewszorzędnych mocarstw," przy 
czem na pierwszem miejscu wymieniają Niemcy. Ale 
jednocześnie w obozie zacho rawczym uznają,'że ty­
le upragnione przymierze z Niemcami nie da się tak 
łatwo osiągnąć. Korespondent berlińsk. Mc.ning 
Post, traktując w obszernym .iście ten przed­
miot, zwraca uwagę n ato ,żezaw araep rzym ió- 
rza jglo - niemieckiego główcie z tego powodu

dowi niemieckiemu formalną gwarancję, że An- 
glja przez pewną liczbę lat-będzie rządzona przez 
ludzi mających jasną i określoną ideę o celach, 
jakie sobie założyli i mających rzeczywisty za 
miar osiągnięcia tych celów. Korespondent do­
daje, że zwłaszcza kwestja egipska prawie n e 
może być załatwioną w sposób właściwy (tj. od­
powiadający interesom angielskim), dopóki Niem­
cy nie przekonają się o trwałości dzisiejszego 
gabinetu. W ogóle z całej treści korespondent-'’" 
Morning Post z Berlina okazuje się, ze Niemcy 
zachowują względen Anglji postawę wyczekującą 
aż do czasu nowy<Ji wyborów, których rezultat 
zdecyduje o losie Ministerstwa zachowawczego.

W  Paryżu obiega pogłoska, że Gr e v y ,  któ­
rego prezydentura kończy się w styczr iu roku 
przyszłego, chce cofnąć się do zacisza domowego. 
Kandydatem stronnictwa rządowego byłby w ta­
kim razie F r e y c i n e t ,  partji opozycyjnej zaś 
arenerał C a m ’ enon.  Podobno C l e m e n c e a u  
-.tara się wpłynąć na Greyyego, aby podniósł 
swoją kandydaturę i pozwolił obrać się ponownie 
prezydentem.

W Manage, w pobliżu Charleroi, w Belgji, 
zaszły zaburzenia robotników. Ekscedenci złu- 
pili, a po części zburzyli trzy zakłady fabryczne. 
Żandarmerja była zmuszoną inoerwenjować, przy- 
czem zraniono kilkanaście osób. Zabiegom żan- 
darmerji powiodło się ostatecznie przywrócić 
p orządek.

M o w y  Ttasne „DzignnKa Folstlop"
Grac 14. lipca. Grazer Volksblatt omawiając 

znane pismo G i o v a n e l l e g o  broni K Iudu  
L i e c h t e n s t e m a  i oświadcza, że byłby wpraw­
dzie pożądanym jeden klub, niejnożua jednak ro­
bić w tym celu ofiary z koniecznej opozycji 
przeciw liberalizmowi.

Praga 14 lipca. Przemysłowcy z Launs i 
Czeskiej-Kamucy podali prośbę o zniesienie na­
kazu odpoczynku niedzielnego.

Paryż 14. lipca. Według tutejszych pogłosek 
naslępcą M a n n t e u f f l a  w Alzacji zostanie ks. 
H o h e n l o h e ,  dotychczasowy tutejszy ambast- 
dor niemiecki, m ejsce zaś Hohenlohego zajm;e 
hr. M u n s t e r ,  ambasador niemiecki w Lon­
dynie.

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 14. lipca. Nemzet donosi, że ro­

kowania między patryarchą A n g y e l i c s e m  a 
ministrem wyznan w sprawie serbskiej konferen­
cji kościelnej doprowadziły do pomyślnego rezul­
tatu. Także w poufnychkonferencjach patryarchy z 
wybitnymi Serbami doprowadzono do porozumie­
nia co do głównych zasad przyszłej reformy.

Madryt 13. lipca. Ministrowie spraw we­
wnętrznych j marynarki podali się do dymisji.

Mad^t 13. lipca. Wczoraj?]zachorowało w 
Hiszpanji 1197 osób na cholerę, zmarło 558; z 
tych przypada na Madryt 6, na prowincję Mur- 
eia 100, na prowincję Walencia 296 osób.

Madryt 14. lipca. Kontradmirał P e z u e l a  
mianowany został ministrem marynarki, a pre­
fekt Madrytu ministrem spraw wewnętrznych.

Londyn 14. lipca. W Izbie gmin oświadcza 
B o u r k e ,  że Rząd rozbiera jeszcze pojedyncze 
punkta sprawy Pendżde, mające być przedłożone 
ze strony ^nglji sądowi polubownemu.

Jenerał W o l s e l e y  przybył ze sztabem do 
stacji Wiktorja, gdzie go entuzjastycznie przy­
jęto.

Londyn 14. lipca. St, James Gaeette notuje 
pogłoskę, żc L y o n s , ambasador angielski w 
Paryżu, ma być ztarvtąd odwołany, a jego miej 
sce zajmie lord Ly t t o n .

Paryż 14. lipca. F r e y c i n e t  wskazał je­
nerałowi O o u r c y ’emu akcję w granicach ao- 
zwolonych pr tektoraten, żądając zarazem suro­
wego ukarania anamickich funkcjonarjuszy, któ­
rzy bezpośrednio brali udział w rozruchu.

Temps donosi z Aten, że Turcja odmówiła 
cilku konsulom greckim prawa exequatur 
skutkiem czego Grecja zwinęła wszystkie konsn- 
aty w Tu-cji.

P»ryi 17. lipca. „Ajencja iiavasa* oświad­
cza, że pogłoski o odwołaniu jenenła C o u r -  
c y ’e g c  są bezzasadne. Tutejszy Temps wska­
zuje w t legramie z Madrytu na niepopularność 
nowego minis tra spraw wewnętrznych V i 11 a- 
v e r ó g , udowodnioną menifestacią czerwcowa. 
Temps uważs ;ybór ten za niesz.z-śliw i oba­
wia się nieprzyjemnych następstw.

Ateny 14. lipca. MinisL-  T r i k u p i s  o 
sw ia d cz a  w I z b ie , ze  n ie  b ę d z ie  s ta w ia ł ż a d n e g o  
oporu przy uchwalaniu budżetu i ustaw finan 
s o w y c h .

Wiadomości giełdowe.
Lwów (inia 13. lipca. (Z  zby handlowej). I  alreje 

z,“ ”T 'ik ę : K olei gal. Karola Ludwiki, a 200 złr. 243‘50 do 
246 50, K o? »i Lwi w.-Czern. Jassy 228’50 do 231‘50. Banku 
hipot. g lii. 274-50 do 278-50, Banku kred. gal. 225 —  do 
230-— . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredy* ga.. ziem. 5 %  99 40 do IOU'40, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 90‘75 do 92-— , Tow. Krc d. gal. ziem. 5°/0 
99’40 dc ".OO-iO, Tb* kred. gal. ziem 4 %  88-30 do 89’30, 
Banku kr , owej o 4*/a%  a. 91-50 do 92-50, Banku 
hip. gal. 6°L .01'35 d 102-35- Banku nip. gal. 5°/o 96'60 
do 97-60, Kank hipot, a] z ,:°/0 prem. 98 60 do 99 60. 
III. L isty dłużne za 100 złr. ła fie . zakł. kred. włość, 
(dawniej 60,0) 3°/, *• w likw id) 57-—  do 59 —  Gal. zakł.
kred. w, jśc . (dawniej S°L) 2 ‘ /i7o w. a. w likwid. 57 —  do 
59- Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla C 1. Buk. 6°/0 los 
w 1. 13 — •—  „  —.—■, IV . Obligi za 100 złr. indemniza- 
eyjne 6alie 5% 101 dr 102-— , Komunalne gal. Zakład 
kredy owj włoSc. (dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 
— ■—  _ do — •— , 3°/o O bagi komun. Banku krajowego 
I, nn‘ 07-— do 98-— . Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 102'75 dc 104-— , Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90-75 di 91-75, L  y miasta 4ra wa 17-—  do 19‘— , 
L osy mi.ista Stanisławowa 2350 do 25-50. V. Monety 
Dukał hc endersii 5-79 do 5-89, Dukat cesarski 5‘8 o 
5*94, Napoleondor 9-82 do 9-92- Pół mperja rosyjski 10 12 
do 10-23, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1-64, Rubel ro­
syjski pap :“rowy l-23 ’ /» do l ‘25n., 100 marek niemiec­
kich 60-80 do 61-40, Srebro za 100 złr. — ‘—  do — ‘— . 
Kupony w srebrze za 100 złr. — •—  do — — , Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „p łacą ", druga „żądają",

Wiedeń dnia 14. lipca godz. 10. min. 35. Akcie 
kredytowe 285-90,1 mglo-Austr. 98 75, Akcje banku Union. 
79 itó, Kolej Karola Ludwika 243‘50, Połudn. 136-25, 
Renta papierowa — •— , Listy zastawne galic. banku hipot. 
— , 4>/, G r'icy i ki bank krajów, 91-75, Obligi 4 ,/a°/0 
pożyczki krajowej z roku 883 90 50, L osy r rok a 
186'. — •— , Napoleondor 9-87'/i, Rubel papierowy r 2 4 */*. 
Usposobienie: stałe

Wiedeń d nia 13. lipca godz. 1 mii 45. Akcje alp. 
tow. góm . 38 70, W ęg. akcje kredyt. 290-25, Akcje anglo- 
austr. 98'7-j, Lkcje banku Union 78-80, Akcje Karola 
Ludwika 242-75, Alicje koiei północnej 236*— , A kcje kolei 

ołudniowej 136-— , Akcje koiei AlfSldzkiej 180-25, Akcje 
itaatsbahn 295-30, Akcje kolei Lwowsko-Cjerm owieekiej 

228-— , Akcje k o L . węgier. północno-wschodniej 177-75, 
Wiedeńskie losy 123-75, Akcje kolei Rudolfa — •— , a k jje  
kolei Albrechta — •— , W ęgierskie obligacje nańsfwa 
w z ło c i  108-50, Galicyjskie oblig. indemn. 101-25, L oiy  
regulacji C is, x20-—, Losy Laimerbanku 95 50, Węgierska 
renta 99'37, Akcje banku związkowego 101*25, Akcje oanku 
obrotowego — ■— , Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej -.- —, 
Akcje kolei państwowej — ■— , Rubel papierowy 1-247,, 
V ęgiersbie losy 119 50, Marek niemiecki — •— . Usposo­
bienie : spokojne.

Wiedeń dnia 13. lipca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 83 05, w srebrze 83-85, Renta 
w złocie 10915, 5°/o austr. lenta marcowa 99 90, Akcje 
banku wiedeńskiego 872-— , kredytowego 285*80, Londyn 
124-55, Srebro — •— , Nanol“ ndor 98 7 — , Dukat ces 
men. 5-88, 100 marek niemieckich 61-10.

Berlin dnia 13. lipca godz. 4 min. 26. Rosyjskie 
banknoty 204‘2ó, Akcje kredytowe 469 —, Lombardy 
224-— , Galicyjskie 99*30, K o k i rumuńskiej 60'25. Austrja- 
ckie banknoty 163-70. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
— •— , Lombardy — ■— .

Paryż Renta 3•/„ 8113.
Telegramy zbożowe dnia 13. lipca. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — — , do — •— , z łr ,  * jto  — ■—  do — ■—  
złr., jęczmień — ■—  do — —  złr., kukurudza — ’—  do 
— ■—  złr., owies — ■—  na — ■— , okowita pr. 10.000 liter 
procent 2 9 —  do 29'25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramó (na wiosnę) 7-86 do 7-88 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 11-37 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na czerw iec-lipiec) 166—  m., żyto — ■—  m., spirytus 
loco 43-30 m., o.ej rzepakowy — —  m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. — fr.,  olej rzepakowy — ■— , spirytus — •—  fr.

Nafta. i e d e ń :  dnia 14. lip ca : 13-75 do 14 — . 
B r e m a :  7-60 do — — . H a m b u r g :  740 , na czerwiec 
7’40 i sierpień-wr ;esień 7-70. A n t w e r p j a :  ua czer- 
wiec 18 7 , N o w y - Y o r k :  8 -7,- F i l a d t l f j a :  8Aj,

Przyjechali do Lwowa dnia 14. lipca 1885.
H O T E L  Z.ORZA, B. Komarnicki, z Boboeza. A. 

W iszniewski, z Pliehowa. W . Horodyski, z Kooiubimee 
S. Kotarsk:, z Brzyżek. D. Rusiecki, z Ukrainy. S. Mor- 
giil»c, z Kijowa W . v. Karpoff, z Wiednia.

H O TE L FRA N CU SK I. L . Rzewuski, z Kranowa 
J. Sadowski, z Żółkwi. Dr. K. Muszkiet, z Żółkwi. T. H, 
Ke ner, ze Stryja. L. Hoffeńreieh, ze Stryja. J. hr. W isz­
niewski, z W iednia, a . Kogle) z W iednia.

HOT EL AN G IELSK I. W . Groblewski,J z Rosji. N. 
L ilienfeld, z Holendrów. B. Kownacki, z Rosji.

H O TEL K R A K O W SK I. R. Sabat, z Drohobycza. 
K. Hanik, z Bukacza. D. Jaworski, z Rozdołu. K. Satler, 
z Rawy Ruskiej.

H O T E L  LA ZA R U S. A . Rozenthal, z Jas. M. Stran- 
sky. z Pragi. M. Rippel, z Czerniowiec. A . Malarska, ze 
Z łoczow a.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Według zegara lwowskiego

0 D C H 0 B 2 A Z E  L W O W A .
Do Krakowa: o godzinie 19 min. 46 wieczorem (pociąg 

posi ssrny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osi'iowy), 
o godz. 2 min. 25 po południu (pociąg kurjerski), o go<U. 
4 min. 50 po południu (pociąg mieszany), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem 
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjerskieh).

Do Podwoloczysk: z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rino (pociąg pospieszny/, o godz. 12 min. 35 po południu 
(pociąg mięszany), o gouz. 4 min. 8 po południu (pociąg 
kurjerskij, o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg lokalny):

P R Z Y C H O D Z Ą  d o  L W O W A .
Z (rakowa : o g. 5 min. 36 rano (pociąg p os i \ o g. 9 

min 27 wiecz. (pociąg osobowy), o godz. 11 min. 33 przed 
południem (pociąg mięsz.), o godz. 3 min. 58 po południu 
(pociąg kurjerski).

Z P#dwołą»zy»ik; (n_ dworzec główny lwowski) o godz. 
j.0 min. oc wieczór (pociąg pesp.), o godz. 3 m. 5 rano, 
(pociąg lokalny) o godz. 2 min. 15 po południu, (pociąg 
kurjerski) i o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mieszany).

Z Czerniowiec: o >dz. 10 min. 5 wieczór (pociąg 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po połuił.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. Kolei państwowych

Wyciąg z rozkładu Jazdy
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz 6 min. 55 rano do Stryja. 
P o c i ą g  o s o b o w T • e godz. 11 min. 25 przed połudu.

do Stryja, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 7 min. 10 wieczór do 

Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o J b o wy :  o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  godz. 10 rano do Husiatyna. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 6 m. 28 wmczór do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja. Lwowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 2 min. 10 po północy  ze 

Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz 8 n, .u 5 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Drohobycza, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 4 min. 15 w nocy z Hn- 

ni&iyi , Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła- 
w i», Chyrowa.

Przyjazd do Stanisławowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 4 m. 48 rano z Nowego 

Sącza Lwowa, Stryja 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz 9 m. 2 rano z Zwardonia, 

Stryja.
P o c i ą g  m i ę s z a n y  o godz. 5 m. 37 po południu 

z Husiatyna.
P o c i ą g  o o b o w y :  o godz. 5 m. 51 po południu ze 

Zw-irioflia, Lwowa, Stryja.

Dr. FRANCISZEK MURDZIENSKI
z  K r a k o w a ,

ordynuje w bieżącym sezonie
w K r y n i c y -

N A D E S L ń  N E .
Godne naśladow ania. Niedawno pewien znajo­

my, cierpiący od dawna na zatwardzenie połączone z ude­
rzeniem krwi, z bólem głowy, biciem  serca i brakiem 
apetytu - -  zażądał skutkiem polecenia lekarskiego — 
znanych pigułek szwajcarskie! aptekarza 1!. B r a n d t a .  
Aptekarz miejscowy, który z niewiadomych przyczyn nie 
n i ' ł  u siebie prawdziwych pigułek szwajcarskie)], chciał 
skłonić chorego, by wziął jego  własne, u niego zrobione, 
i na podobieństwo" szwajcarskich opakowane pigułki, ja ­
koby lepsze i tańsze. Na szczęście chory wiedział o róż­
nych podrobieniaeh i dlatego "wyszedł natychmiast z tej 
apteki, aby w innej kupić sobie prawdziwych pigułek 
szwajcarskich aptekarza li. Brandta. Takie postępowanie 
jest godne naśladowania. Od oszusta można sio zawsze 
ochronić, je ż e li się uważa, czy etykieta pigułek szwajcar­
skich aptekarza R) Brandta ma krzyż biały w polu ezer- 
wonem i podpis R. Brandta.

Apteka RUCKERA we Lwowie
p o le c a  ( 1 )

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
in n e , ja k  p rze z  n ią  ja k  p r z e z  in n e  f ir m y  o g ła s z a n e ,

Zmniana pomieszkania.

Dr. W. Tatarczuch
lekarz chorób wenerycznych i skórnych

m ie sz k a  o b e c n ie  2133 7—6

przy u licy Kokcinszki 1 . 10 i o rd y n u je  
ja k  p r z e d te m  o d  %— 5 p o  p o łu d n iu .

| Jako pewną i korzystną I

j i o E a c j ę  K a p i t a i o w  |
C  polecam 3 •

1 4% i 5% listy zastawie gal tow. trefl, ziemskiemu J
j  i sprzedaję takowe f

po najumiarkowańszym kursie
A U G U S T  S C H f L L E N B E R G  (

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY |  
X j w  o  " w  i  © - 2■ w e

T , O K O H N IC K I
magazyn porcelany i szkła

L w ó w , u f. H a l ic k a  l. 4  
poleca

kompletne serwisy stołowe i herbaciane w
wielkim wyborze i w najnowszym guście; 
na żądanie posyłam wzory do wyboru na 

prow incję ;
polecam także słoje ze szkła czeskiego na 
kompoty i konfitury, oraz łapki szklanne na 

muchy
po cenach rzeczywiście n a j n m  a r k o -  

w a n s z y c h .  1982 3— 4

Ną W a lc e  p rzy  u lic y  W  u lc c k ic j  
we W il l i  p od  1. 8  Jest

2 fcib 3 pokoje z kuchnią,
czerw ca d o  w y n a ję c ia .

Zimne i gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2073 18— 0 
w y b o r n e  z a w s z e  ś w ie ż e  

Piwo Pilzneńskie lin-a 34 et., flaszka I f  et.
" Piwn Lwowskie marcowe litra 20 et., Jaszna 
10 et. Piwo Bawarskie Culmbacu Poner 

angielski. Wina i  t p poleca 
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. W O J f lE C H O W S M O
Lwów, ulica Chorążczyzna.

K O I T O E I 2 T
kapeli damskiej odbywa się codziennie 

w ieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
p c J „Koroną W ęgierską" przy u licy Or­
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napojów oraz przekąsek.
Są ta k ż e  w y b orn e n ila r a y .

napotyka na trudności, iż niełatwo jest dać R zą *

W p r o s t  z  A m ery k i
południowej sprowadzoną 

wyborną

K A W Ę
J eca  2018 2 6 - 0

„SIRIUSZ1,
( A R T U R  KO Ś C I C K I )  

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążczyzna 1. 22 na dole 

Kosztuje w miejscu
1 kilo str. 140, 1 50 i 160.

Na prowincji
4 kile sir. 7*20, 7*70, i 8 20

franco.

uo miesiąca iwieiy transport.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo- kąpielowy

(stacia kolei Transwersalnej) 
o  w o d a  ■ „ i . n e j  .. . .  : a w y  a l* -  a .  
l i e z p  i - s ł o n c j ,  j o d  i  b r o m  zawie­
rającej, urządzony «dług wszelkich wy­

mogów i postępu
otw iera porę kąpielow ą  

dnia 20 . m aja b. r .
Bliższych wyjaśnień udziela

2071 16— 0 ^ D y r e k c j a .

WEYLA
f o t e l  o p a l a n y ,

est aparatem najprakty- 
,, oiejszym kąpielowym. — 
Bez kosztów i zachodu cie- 

p łT k ą p ie ir  800i sztuk jest już w użytku. 
\y„„ze?pująee cenniki lllustrowanc gratis

L. W E Y L ,
k. k. Priv.-Inhaber, Wlen, Wallfischgasse 3, 

Yannen Douehe - Apparate, Closets, E is 
kasten. Spłacać można także w rniesię 
czuych ratach. 2118 9— 0

PROPINACJA
sk ła d a ją ca  s ię  z 6 c iu  k a r c z e m  z z n a -  

z n y m  d o d a tk ie m  p o la  ornego, p r z y  
g o ś c iń c u  m u ro w a n y m  je s t  n a  cza s  
d łu ż s z y  do w ydzierżaw ienia.

B liż s z a  " r:a d o m o ś ć  w  A d m in is t r a ­
c ji Dziennika Polskiego. 2159 3 —3

c
3 —
3.50
4.—
4.50
5.—

(KoniaK Dirac w
F ine C ham pagne

Zn" i sławniejszy c> domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50 
Boutelean et Comp. lo  „ 
y  ikow et Comp. 20 „

„  Ca. d ’ or 25 
Bouteleau et Comp. 25 ”
Salignac et Comp. 30 ”

. . W I K A
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

ań8kie i szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

SacLłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Przybory podróżne.
jako to :

Kufry różnego gatunku,
Kuiry ■■ęczne,

Torby skórzane płócienne, 
Nessessery urządzani 

Pledy i kocyki angielskie,
Pask: skórzane 

i wszelkie inne artykuły do tego Ąolu 
potrzebne,

poleca w największym wyborze
M A G A Z Y N

„A la ville de Pans"
p la c  H a l i c k i  1.

(obok handlu specjaJitctćw).
2035 18—O G ą M Ś S t a r k .

Un Franęais,
clierche a se olacer en ąualitó de pre- 
cepteur, pour le  temps des Vacauces. 

Bonn es references.
On est prie de s’adresser, rue Kur­

kowa 37 au rez de chaussee.

Jako pewną i korzystną lokację kapitału 
polecamy

4-1/ ł° /0 Listy zastawne banku krajów. 
5° /0 galic, Obligacje komunalne

posiadające gwarancję krajową 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

| Dom bankowy i kantor wymiany’ 
Polecenia z prow incji wykonujemy 

I bezzwłocznie ber doliczenia prowizji 
I także za zaliczką. 2083 7— 0 3



^ZIE^WK POLSKI.
*'BT'

FOTOGRAFICZNE
a p a r a t a  i  p r z y r z ą d y

5 calowe nowe i mniejsze są do nabycia 
z wolnej ręki.

B i ższa wiadomość: pfiałoruski, fo ­
tograf w Tarnowie. 2175 1— 3

jśJJFkjmm ?1\u Paia  Franciszka 
Kowalskiego, c. k. kancelisty 

1 3  | LL- sądowego w Buezaezu jest
F O R T E P i-a M i

" 7raz z pak- za CO złr. d o  s p r z e d a n i a .  
w  ̂ / j ^ za wiadomość u pana L a m a

kil° l'Kn

W i&ru
°»h

'  i

^  P o k o j e
f nr f * dBf ® k ®‘  ,  k u c h n i a  i t .  d . ,

wynajęcia zaraz, ulica Brajerowska 1. 6, 
________  non W go Brajera. 2109 11-0

^ąjnowszą i najznakomitszą 
perfumą aiywaną do chustek do nosa 

jest R y s z a r d a  G f t t n d o r a

Dornróschen
posiadająca nadzwyczaj przyjem -y, od­

świeżający i trwały zapach.
Główny skład w handlu pp Braci 

Langnerów we Lwowie i u p Muszyń- 
•kiego w Gorlicach. 2151 3— 3

2 r p ip i
^  Galicji w schodniej, około 5000 
fnorgów pola ornego dobrej gleby 
i gęstych lasów o silnym drzewo­
stanie, zamek z par. em , rozgałę­
ziony przemysł i bogaty fundus in- 
structus, d o  s p r z o d a n ia  za cenę 

550.0n0 złr.
R-flektujący raczą nadesłać t- 

skawe zgłoszenia pod adresą A .  B .  
poste restante Lwów. 2170 2—3

Dla urzędów, prywatnych biur etc., 
celem oszczędzenia trudów i kosztów, 

zalecamy przez

STEFANA BERNARDIEG0
wybornie i bez błędu zestawioną 

wielką i g o d n a  p o l e c e n i a

tablice mnożenia.
«

Cena jest tak nizką n że byłoby rze­
czywiście szkodą, gdyby tablica owa 
nie znajdowała się w każdym domu. 
Za przysłaniem 35 cnt w a. v. ma> ■ 
kach pocztowych lub za przekazem 
pocztowym pod adresem : Stefan 
Kerna/rdi Losoncz (W ęgry) wyseła 
**ę natychmiast to pożądane i uży­

teczne dzieło franco.

Ekst rakt roślinny
CVegetabilien ekstrakt) 

1#cBr 8CHWEIGEKA
w i n i ł ” !  gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
osłabienie 5*  ■ 0nanj ;> j ako to : r olucJe, 
tkach c h o r ^ 10wc oraz b?d^ce w P.oez^  
wego, ntzZlff™ .™  1 m! eez?. Pa<; lerzo'  

w i t  “as -nne choroby płciow e 
j )  t ^ jtrótszym  czasie.

z opisem użyc°itnal  M 00 P<> 2  ^ r- wraz 
średnio u korespondencją bezpo-

2094 10— 21

Do P. T. Czytelnikw

Niepomyślne stosunki finansowe na 
Wschodzie i w R osji zmuszają muie
do zastanowienia wysj ki do tyce 
jó -v, a wskutek tego zmuszouy je « t ,m 
n.oj ogrom ny zapas 212 3- o

k m V a a
pozbyć za jakąkolwiek b%dz 
kowe są sporządzone z nade jj
i gęstej materji wełnianej i S 
nadają się wybornie

na nakrycia łóżek i do 
kąpiel

1 koe 185 em. długi a 115 cm. szeroki
0 i ,n .  1 zł* 55 et
2 koe 195 cm długi a 135 em. szeroki

1 złr. 75 ct
1 elegancki k o c  d o r o ż k a r s k i  o
tle jasno żołtem z wyj uStkami ezerw0_ 

nemi i izarn d 
180 em. długi a 115 cm. szeroli 2 z}r 
50 ct., taki sam 190 em. dł0„ ; a . , 0‘ 

szeroui a złr.
W y s e ła  s i ę  z a  za licz , tą  p<— itow ą. 
K o c e  n ie  p r z y p a d a ^  ą ce  o d  g u st  

m o i n a  bez tru d ó w  o d es ła ć .  
L isty  uprasza się adresować:

Orient-Fxport-Bureau
W  l e n ,  F a r o r  [ l e n .

W T L L A
o 7 pokojach , 2 kuchniach i wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarczymi, z 'grodem  

8 morgów gruntu, jest z wolnej ręki

<3.0 sprzedania.
W iedom ość w A d m in istra c ji Dzien- 

n;ka P olskiego".

Oliwę maszynową 
dla 

Lokomobil, 
młocarń ręcznych, 

Tartaków, 
młynów parowych 

i wodnych
i w ogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie

Smarowidło do osi 
żelaznych,

Siarczan miedzi
(siny kamień)

tak h u r to w n ie  ja k o t e ż  i c z ę ś c i o w o  

p o le c a  2149 2 - 0

po najtańszych, cenach
Skład fabryczny Farb, Lakie­
rów , Pokostów, Chemikal*j, K i­
szek Gumowych i Arty tułów 
Browarniczych  —  oraz handel 

materjałóto

HUBNER i HANKE
w e  L w o w i e

Rynek liczba 38 .

W Zimnawodzie
naprzeciw werandy Iworea kolei Earoia 

Ludwika w stacji Zimnawoda są

p la c e  p o d  o u d o w ę  15 d o ­
m ó w  m ie s z k a ln y c h

z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .
Bliższe wiadomości udziela adwokat 

dr. Julian Dornbach, Sykstuska 1. 14.

► 0 0 0 0 0 < - t 0 0 0 0 0 0  X » < 3

Berneńskie materje
z prawdziwej wełny, w trw ałych, ty’ ko 
modnych wzorach na suknie m ęskie, 1— 8 
mtr. dług., metr po 1  -  6  z ł r . . rozsyła 
za zaiiezką znany ; ako rzetelny i  uczciwy

S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n

„XJ.v£ S O F “
w  B e r n i e  ( n a  M o r a w i  e ) .

Próbki na żądanie franco.________

de langue fran- 
gaise, ne et eleró 

connu
Un professeur
a Par , yaforablement eonnu a Lóopol 
partirait yolontiers a ią eampagne pendant 
fes ya,eances, en qu ite de prec- pteur.

S’ adresser a la  Redaction du „D zien­
nik P olski" ou rue Zygmuntowska Nr. 13, 
drzwi Nr. 15.

G. I  Ml i vodoleczLGzr 
w Krynicy

poć kierownictwem

Dr. Henryka Eoersa
otwarty i 15. mija do końca wrztfpii.

N jle p s z e  i  n a jta ń sz e  źr ó d ło
_  dla spr«wadz»uia ■

Bkawy i herbaty!
ETTLINGER <Ł Comp., Hamburg.

R o z s y łk a  n a  c a ły  św iat
poleca, jak wiadomo, towar najdelika- 
tniei8zego smaku, pocztą wolny o I po^ta 
wra- z opakowa1 em za pobraniem 
poeztowem lub za gotowkę w worecz­

kach 5 kilogramomych.
Kawa dla ‘ ług, dobrego smaku . . 3 15
Rio, del. m o cn a ................................... 3'45
Santo wydatna, c z y s t a ..................3'75
Cuba. zielona, mocna,^bryl..................4T5
Mol: pert. “ T'ryk., nrawdz. ognista 4-25 

omingo, wielee delik. łagodna . . 4-70 
Campinas, najdel., wydatna . . . .  4 ‘90 
Ceylon, niebies. zielona, mocna . . 4 ‘95
Jawa ziet., mocna delik..................... 5 ‘—
lawa złota, ekstr. delik. łagodna . 5T5
Portoriko, arom. m o c n a .................. 5 ‘25
Kawa per1 wielee delik. zielona . 5'55 
Jawa wielkoziarn.. w ielce delik. . 5'95
Plantacyjna, arom bryl......................6'20
Menado.. superf. brunatn.....................6'30
Moka arab., szlaehet. ognista . 720 
Grussthee, chińska, ff kilo . . . .  2'60
Souchong, superf. k i l o .......................3'70
Pecco-Souchon„ estraf. kilo . . . 4'90

I inge cesar. Ia k i l o .......................4 20
Ryż stołowy o.riraf. 5 kilo . . . .
Jamalca-rum la  4 l i t r y ..................
J7"au lor la  i 2 kS i o ..................

ła g o l SłŚnyl ’ / j  „ ..................
wiedzie Matjes I r ^ilow. beczułka 
w  nowy delik. /
Szczogółowe cenniki gratis 

2069 11— 18

1-40 
4-20 
4-15
1-65
2-05 
2-60

i franco.

Koszule męskie
białe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

KAK&SONY
gładkie, z bordiurami i kolorowe.

S Z K A R P E T K I
saksońskie i jedwabne

p o l e c a  2035 29—0 
po cenach najtańszych 

M A G A Z Y N

,.A LA YILLE DE PARIS“
Plac Halicki l. 2 

(obok handlu speejalitetów).
Z  szacunkiem 

Gabryel stark.

F0RGET
użyaw się z najpo­
myślniejszym ku- 
tkiem przeciw k a -  

______________________ SL.um u p o r­
czy w y m , k a ta r o m , k o k lu sz o w i, 
n erw ow ej ir y ta c ji  n a c zy ń  p ł a ­
cow ych  i  w sz e lk im  c ie rp ie ­
n io m  p ie rsio w y m . Lekarze paryscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi­
sują Łyżeczka oa kawy jest dostateczną.

Dos. tć można w I  aryżu u dr. Chable, 
rue Y m en n s 36 —  w e Lwowie w aptece
P . M ikolascha. 2089 4— 0

C ]  K J  U  r X 'r ... ; - X a „  .. K I

N I E  I H A  B Ó L U  Z Ę B Ó W•n
kto aiywm

Elixiru do Zębów

Wielebnych 0 .0 . BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Giroade)

D om  M AG U ELO N N E , P rzeor 
)  j IMDALM ŁOT1 :  »  B rouM  1SSO r. i  w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
WYNALEZIONY 

w roku 1 5 7 5 przez Przeora rioTRt eouRSłUD
Flakoniki; >, 4 < 8 V Promku P uirtko :  1 fr. »  e. i  i  fr.

1 ta P n ie"Ti ł  /ranki.
< Codzienne otycie kilkn kropli roz­

puszczonych w wodzie Elixirn do Zfbów 
Ojców Benedyktynów zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
jak również utwierdza dzia ła  wybornie.

) naszym
czytelnikom zwracając icn uwagę na ten 
starożytny i utyte czny preparat naj- 
lepory te środków leczących i jedynie tar 
pobicgąjących wtteUdm cierpieniom zębate, s
Dom miotany ■ i$01 r . ■ ■ ■ tał
AGENT GŁÓWNY : O B i l g l U l l w

W e Lwowie w  aptece Pana P . Mikolascha i w składach 
perfum PP. Ignacego JaUa i Scherrer i Huttner w 

I Stanisławowie i we wszystkich głównych składach 
perfum i aptekach.

$O e « .
n a j w y ż s z e

k r ó l .

U Z N A N I E .

_  K ą f t e l a  U e i o h s a b w g
S t  y  r  j i. 1674 1— 0

jazdy od stacji Feldbach węgierskiej kolei zachodniej.

Rozpoczęcie pory 1. fnaja*
Alkaliczno-m uriatyczne i żelaziste^To“n T T  źołv zdrolowoi “ czawiki Yz-'»wani i ęliwiowe i roz-pylone z zoiy zarojowej (takie w oćl-ńelnycn nokoiach) pneumatyczny 
pokoj^ obszaru n a ^ i e w i j ć  osób, ielM przyV z ^ Pd o°id v ih a n ia . pieniąeey

* ,Sgo Łelaziste, igl: 
nidroterapŁj żętyea owczaT *  " s r \  ssp î —

mleko prost' od krowy, mleko w 
wanym zakładzie. Klimat Aały miernie wilgot 10-ciepły 
W ysokość e p. m. 300 m. Mieszka iią, wod mi • , j

wozy można zamówić w Dyrekcji.

Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie
p la c  U fa r ja c k i, H o te *  Z o r ż a ,

obficie zao 
literatury.

topatrzona w najświeższe nowości p olsk ie j, niemieckiej i francuskiej 
ieła w kosztownych oprawach, stojdwne na upominki książki o Draz-

W y d a w c^ ire d S to r  i c k i.

dów,^ książki do modlitwy dla każdego wieku i  wszystkich stanów w oprawach 
)łótno, skórę, izagryn, juchcik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, perłową konchę 

i kość słoniową bajecznie ta n i. wydania d z i.ł  niemieekieh bibl; tekę „M rówki" 
i A . W iślickiego, książki dla .udu i  młodzieży wiejskiej w prawach stosownych

na nagrodę pilności.
Zlecenia z prowincji załatwiają się natychmiast, dzieła brakujące na skła­

dzie sprowadza w najkrótszym czasie. A
K sięgw nia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za ¥  

-mnktualną ekspedyoję. D zieła w eenaeh zniżonych dostarcza po cet oh ogła- 
A  szonyeh przez nakładców. 2091 24— 0

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O l

J f o w e  B l u r f  Z a ł a t w i e ń

WŁODZIMIERZA WERESZCZYŃSKIEGO
Lwów, ulica Krakowska l. 20.

Poleca G»we laitki i Bony różnej narodowści, uzdolnione w językach 
angielskim, francuski i, poiskim, ruskim i niem ieckim , muzyce, w s’ ,'lkieh 
przedm iota '1' szkolnych i t. p., Nauczycie i i Korepetytorów na czas wakaejny. 
przytem poleca Panie do towarzystw: , zarządu, rob ó t; Gospodynie, K h cz  ice, 
Kasjerki^ Kucharki, Oficjalistów i służbę wszelkiej kategorji i zajęć. Z a ł '-  
twiam również wszelkie polecenia wchodzące w zakres działania Biura zape­
wniając, że dołożę wszelkich taraii i trudów, aby wypełnione były rychło 
i sumiennie. Spodziewam się łaskawego poparcia P. T. Publiczności i oczekuję 
z ufnością licznych zamówień.

Mam zaszeżyt niniejszem uprzejmie zawiadomić Szanowną P. T . Publiczność, że na- 
oyłem w drodze kupna istniejący w Jarosławiu od 62 lat

korzeuircli, m  Maty, faro iiouariw nęszanycli
od zaszczytnie znanej firmy B R A C IA  J T Ś K IE W IC Z  i takowy nadal pod firmą

T Ó Z E P  K I K A S I C i a :
następca B R A C I  J U Ś K 1 E W I C 1?  prowadzić będę.

Posi idająe grunfowne wiadomości fachowe nabyte kilknnastoletnią praktyką 
w pierwszorzędnych domach handlowych naszego kraju, zaopatrzony zresztą w dosta- 
tt.zn y  kapitał ob i— ry, jestem w możności wszystkie towa ego ...tndlu z najl ipszyc. 
pierwszorzędnych źródeł nabywać, to też zapewnić m ogę, że łaskawe zamówienia tak 
co  do dobropi owaro. jako też ‘tnnserwacji onych i korzystnych cen, ku wszechstron­
nemu zadowo1 'niu załatwione będą.

Szczególniejszą uwagę zwracam łaskawej T>. T . Publiczności na wielki zapas s t a ­
r y c h  „ . a  i  r a m . . w ,  które o .  powyższe, rm zakupiłem, jak  również na sprowa­
di ne świeżo wprost od producentom wina, za których dobroć i prawdziwość poręczam.

Ośmielam się tedy zwrócić uwagę na mojs, firmę, zaprosić uprzejmie do próby, 
zapewniając, że nieustannem mcm staraniem będzie przez rzetelne p stępowanie, towar 
doborowy i ceny przj-.ępn e , pozyskać zaufanie ł„„Kawycn odbiorców.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  I) z p ł a t u i e .  2164 2— 6
W  nadziei łaskawego poparcia u P . T. Publiczności, mam zaszczyt kreślić się

Z prawdziwym szacunkiem 
Jarosław w lipcu 1885. «7 ó * e / K ^M ck i.

)  Sześć medali zasługi i dyplom uznania £
z a

niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

P U D R  k s i ą ż ę c y !
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiem i został wyszczególniony 
na lepiej go zalecają. —  Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy­
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza ma«zka roślinna, przyjem nie przy­
lega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienieznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem  złr. l -50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, nałe pudełko po 
70 cnt., większe złr. 1*20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D A  F IJO Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, lisza je , trądziki, pierzehnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i  dołb ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przy­
rodniczej lekarskiej w Krakowie. —  (Jena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzoł ago<
dokładnie oczyszcza skórę, Usuwa piegi i  żółto-brunatne plamy z twarzy. —  

Cena 60 ent.

W n r l o  I w n w c l r t l  odznacziiacą się rrzyjem nym , długotrwał*rm 
Vr (JL K j 1 W  U  W o  ( j  chem, flakon złr. 1‘50 ; pó ł flakonu 80 cnt.

zapa-

W n r i a  l r n l n r i c l r a  przednią. —  fla lrn  po ent. 15, 25, 50 "łr. 1 ;
tt  A U lU U S A (| i  najprzedniejszą (potrojną) flakon po

80, złr. 1‘50, 2, 3'50 i  5 złr.
po cnt. 20, 40,

P p y ,| * j,  na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśm inowa,
( ó l l U i l l j  fijołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, róża 

i i. p., od 35 cnt. do 3 złr. flakon.

l o w a n ^ D w o  * lewandową ambrową, do skraplania sukień, 
l t ż  W  t l l lU .U  W  c j  i odświeżania powietrza w pokojach , flak »n 

 po po ent. 50, 70, 90 i  złr. 1.50.

Ocet toaletowy JS 5naenterainiazłre.i8ła’ d0 płukania ust’ flak0D 00
^eet salonowy d o  k a d z o n i a ,  

flakon po 50 cnt. 2007 13— 0

JAN IH N A TO W IC Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3. 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i fllja w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

U S T a  n a L U L ł c ę  J t c r o j u .
1 szy c ia  su k ie ń , o k r y ć  d a m sk ic h , dziecin­
a ch  i wszelkiej b ie liz n y , z zastosowaniem do k&- 

m “j  figu ry  i  m o d y , przyjmuję każdodziennie w 
m .je j szkole we L w ow ie  R y n e k  I. 4 3  i wy­
kłada w rdłng własnej metody ,najnowszej' i najprak­
tyczniej: -e j“ , za którą nagrodzony na wystawie, przy­
znano mi ] atenta wynalazku, w Paryżu, Brukselli 

innych stolicach. Jtldycja 8 . zawiera nowe najświeższe wzory, wyczerpujący wy­
kład, według któreg nawet same panie wyuczają się kroju za pomocą sztucznej linijki, 
ułatwiającej lardzo naukę rysunku lub też od ręki francuskim sposobem. — Cena 
meti dy kroju sukień z 37 tablicam i rysunkowemi 4 złr. 50 ent., linijka krojowa nowego 
wynak_.ni 1 złr 50 cnt., lin ijk i pod mierniki 70 ent., metoda kroju bielizny z 250 wzo- 
ram złr. 50 cnt., nabyć można w mojej “ kole i w sklepie p. F. Głodzińsfciego 
plac Marjacki 1. 7. 1941 4— 4

K s a w e r y  G ł o d z l ń s k i ,  ąutor metody i w łaścieiel wielu szkół.

SCHERINGA PEPSINY
(płynu ułatwiającego trąwionie), według

IDr. Oscara ZLjiieToreicłia,
, profesora nauJci o środkach lekat ‘•kich w uniwersytecie berlińs? m. 

W edług spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n n m  i Dr. H f t g ó r ,  
najskuteczniejszy ze wszystkich pi ;para(ów pepsiny \ j chorobliwym stanie 
żołądka (nazwanym zwykle „słabym  lub zaps^ym  żołądkiem "), jako medy­
cznie wypróbowany, jest do zalecenia.

n a r - Należy swri c ,ć uwagę na! to, aby flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki j

i C & E R IN G ^  G R t fr f fE , A p o t h e k e  i n  B e r l in ,
Gaussenstrai se, 19.

Otrzymać można wa Lwowie w azyi _____  _
P ickera I Antoni- Sklepińskleg i.

pjtekacn Piotr- Mikolascha, Zygmunta

1501 4 - 0C e n a  1  z r r  . 2 5  c n t .  nr. a -

I

Praco rnia sukień damskiob

L  K O K O N O W S K I E J '
przy ulicy Pańskiej I. 9, I. piętro na prawe,

poleca swoją

PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH,
jakoteż

u b io r ó w  d.zieoin.n.yob., 
strojów balowych, kostiumów, płaszczyków, letnich okryć 

i wszelkie roboty w zakres krawiecczyzny wchodzące,
wykonuje takowe w najkrótszym czasie 

p o  c e n a c h ,  u m i a r k o w a n y c h .
Przyjmuję również zamówienia z prowincji 

Udzielani nauki kroju według metody pa/ryskiej.
D liękująe W ielee Szanownym Paniom za dotychczasowe łaska' e 

względy, polecam i nadal moją pracownię.

Leona iJKZofeojao-wslss.

K O W a N O W K O
pod Obornikami w W. Ks. Poznanskiem

ZAKŁAD LECZNICZY
o h o r ó b  n e r w o w y c h ,  i  u m y s ł o w y o h

przeszedłszy po śmierci mego męża Tajnego Radey zdrowia Dr. Józefa Ze- 
faski na włai ość moją, p zyjmuje jak dawniej chory: p łei obojej. D o sta­
rannej też jak dotąd opieki nad o n o r jw  przybył I  K o ń c z j-is a i  
praktyczny lekarz zamieszkały przy Zakładzie, zaś D r . K r  rcze w sk i, jak 
dotychczas przyjeżdża z pobliskich Owińsk, gdzie jest Dyret .orem publicznego 
Zakładu, a D r . W in k le w s k i, również pozostał przy dawnem spółkiero- 

wnietwie. Adm inistracja takoż niezmiennie przy mnie została.

2176 1 - 2 M a r  J a  i  S c h m e r l l n g ó w  Z e l a s k o w a .

Do głównego składu

M  mmeralnydi rodziayci
PIOTRA MIKOLASCHA

■we L w ow ie, 2076 1 7 -2 0  
nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych,

! jakoteż zagranicznych i odt§,d nadchodzą, co kilka dni 
1 świeże. Rozsyłka na prowincję uskutecznia się codziennie 
tak pocztą jakoteż koleją, zaraz po otrzymaniu zamówienia.

Ghuni i  p ę c h e r z e  r y b ie
najpewniejsza prezerwa ywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2 , 3 , 4  I I *| 
S p e c ja ln o śc i dam skie tuzin p o  :Ir. 2  5 0 , och ran iacze  od  p om  :ań l“ r fon  I 
pasków) sztuka p o  złr. 2  5 0 , wys; ła pod dyskrecją za pobraniem GummiWaartJ 
A gentie" Ą le x . M ose, W iedeń, I. Kollnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 2016 29-

1 Galicyjski Bank kredytowy
[i w e  L w o w ie ,
M przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 3, 

w y d a j e  n a s t ę p u j ą c e

A S Y G N A T Y  K A S O W E
| j  |0 płatne w 60 dni po wypowiedzeniu.

M 4 Jo „ „ 30 „ „ „
M Lwów dnia 1. stycznia 1885 r. 2013 ir -o

L ■  (Przedruk nie będzie płacony). IDjrrelrcja-

F A R B Y  O L E JN E
we —szystkieh odcieniach przyrządzon. wprost d o  n ż y c i a ,  jakoteż wszy­
stkie gatunki farb suchych, p o k o s t  l n i a n y ,  czarny połyskujący, s p n r * .  
t n n o w y  l a k i e r  uo wszystkich skór, l a k l o r  a s f a l t c  r j oraz w s z y ­

s t k i e  i n n e  g a t n n k l  l a k i e r ó w ,  dalej 
K r o c h m a l  p o ł y s k a j ą c y ,  najlepszy tego rodzaju wyró’1 pod mpją 

własną ewaraneją.
M oja najlepsza z prawdziwego pszczelnego wo°ku M a S : d o  P O D L O - l I ,

którą w roku 1856 wynalazłem, pierwszy w całej Austrji zacząłem ] 
wyrabiać i dotąd wyrabiam z najwięKszem uznaniem, a która odzna- I 
cza się szczególną trwałością i połyski m.

K i t  sz k la rsk i, wszystkie rodzaje środków do szlifow an ia , j a i to : 
szm lrg el, p a p ie r  szm irglow y, p a p ie r  sz k la n y  (Ctlass- 
p ap ier), _ — ieu ie  do ostrzenia noży i  p u m e k s . 

W a sse r g la s  [K oli i Natron], o le j rzepafcowy, o le j 1 sm  ir« 1 -  
d ło  d o  sm a ro w a n ia  o s i , j "  ko też najlepszą ,1 It1 j  do p o ­
traw  polecam w prawdziwych niefałszowanych gatunkach.
Fałszowaue gatuni wyż przytoczonych artykułów bywają praW fe  

p ow szech n ie  (nawet pu wysokich cenach, ażeby wzbudzić zaufanie) pole­
cane, aby przez nietrv.ałość ychże powiększyć odbyt i cią g n ą ć  ń le -  
n s iw iedliw ione z y sk i. 2163 3—3 1

Do fałszowania o le ju  1 p okostu  a względnie o wyrabiania nie-1  
trw a ły ch , ta n ich  farb i pokostów not lam olej skalny kilo po 2Tont. i| 
Snhwerspath (mąkę kościaną albo piasek można dostać wszędzie) ki?1" W ®nt. I

O. T . W T N C K L E R
Lwów, ulica Teatralna liczba 7, (naprzeciw Katedry).

Z Dn W  „Dziennika Rolskirtgo*4 poc1 zarządjm Jana Mittiga.

11046636


